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(Kruszczatyk Nr 1). 

W sobotę doia 26-go styc 

nie po cenach 
zniżonych 

Ceny miejsc : popula'ne. 


Elżbieta z Riłonów 


JANTONIOWA POTOCKAR 


i wdowa po wygnańcu z 1863 roku. ; 
Przeżywśzy łat 75, zmarła w Białej-Cerkwi da 21 stysznia r. b, 
Pogrzeb na cmentarzu B ało C rkiewskim odbył się dn, 23 b. m. $ 
Wszystkim, którzy odduli ostatnią posługę zmarłej, serdeczne po- g 
dziękowanie składa RODZINA £ 


Anons: W nie: 
dzielę dn. 27 


«4 e 


Z ORA az © tuo a "1 a a i "aS A | W czwartek dn. 31 stycznia 


YB Dyrekoya 

Teatr „Sołowcow u m. BA G RO w A. 
Dziś keuefia jubileuszowy z powodu 25 letniej dz'ałalnosci artystycz- 
nei N. A. $TIEPANOWA „o raz pierwszy nowa szruka N Chodotowa 
mSpadek rodzinny f w 4 akt Początek o g. 6 wiecz. C-ny benefi 
sowe. Bilety nabywać mozna, W sobotę dn. 26 vo raz 28 G  Dregelli 
„Dobrze skrojony frak”. W niedzelę dn. 24 dwa przedstawienis: 
w południe po rar 44y F. Szyllera „fMavys stuirt”, Wieczorem 
u5tercza miłość”. W poniedziałek vn, 28 ogólnie-przystęnue przed- 
stawieul po raz 4ty M Lermontowa „B I miskowyć. W próbach 
„p3zynkarka”, „Loża Hr 6” (Massoni'. Bilety na wszystkie przedrta 
wiena nebywać nozna, 3921 

Teatr SOŁOWCOWA. Koncərty S. KUSEWICKIESO. 7444 
We wiorek 12 go, środę 13-go, czwariek 14-go i piatek 15 go Marca 1018 
rek od: cdzie się serya kanctrtów symfonicznych x utworów 
BETHOWENA pod dyrekcyą S KUSEWICKIEGO przy współudziale M 
MEJCzYKA (fortepian), A* CE;TLINA (skrzypce) i orkiestry S Kusewic- 
kiego, składającej Się z 75 pierwszorzędaych artystów. Numery solowe 
w ‘ej symfonii wykoneja: A Trzebińska, B. Andrzejewska. A. Karcnzin, 
A Maki jew i chó- M. Nadieżiinskiego, składający się z 60 ossb Pro- 
gram wypełniają wszystkie 9 symfonii, oraz skrzyroowy 
s fortepianowy koncerty KETHOWEWA. Początek o godzinie 8 i pół 
wieczorem. Fostepian BECHSIEINA ze skiadu Kuc w Kijowie, Bilety 
sprzedają sie od 10 do RBiod 5 do 8 tylko w ks'ęgarni Władysława Idzi- 
kowsk ego, Kres'ce-tyk 3 Do 20 Lutego bilety sprzedawane będą tyl. 
ko w abonamencie na w5Gaystkie catery koncerty, a od 21 
lutego pozostałe po cenach podwyżsronych nabywać można będzie osobno 

Dyrekcya 


m = r 

T ea t g^ M LJ Sj S k LD M. Topsr - Bagrowa. 
D.ii dr. Ż%go stycznia drwgi występ znanej prim»-baleinicy Peters- 
burskich Cesarskich Teatrów (U. PREOBRAŻEŃSKIEJ |) „Tot- 
ca'i, Bo 4 udział p Karpowa; pp; Zinowjew, Kniaginin, U. uchanow 
iia 2 orzy udzydle ©. Preobrzżnńakiej „Poetój kawaleryiít 
bactw I a.cie, Rol; Teresy wyk. ©. Freohrażeńse, 3; Divertis- 
Sement baletowe przy udzizie 0. Pranhrażeńa"iej. Początek: 
o sna: Kei wieczorem. jutro dn 26-go Sani i ostatni występ 
O. Preobrazeńskiej 1) Pajac, 2, pr y udzi»le O. Prevbrażeń. 
ski j, Roc Walpurgi, 3 Wielk'e Diwertiasement baletowe 
prze vaziaeę O. Preubeszeńskie« Bilety nabytena opere „„Carmen” 
są w ?ue na tr pr e*stawiene, W nedz.ieję dn 27 dwa przedstawienia: 
w bv łudae mo c ni h ogolne trzy-.tępnych „Euganiuez Oniegin", 
w'eCz. po © nach zwykryca Aida’. W ponieduałck dn. 23 styczata od 

będzie są przed taaienie nu rzecz T-wa Pomocy niesamożnaj u= 
QsąGc2?j nię m'nd<ieży wyższych za:łedów naukowych m, Ki- 


woltyżerek, akrobatów, 


GA. 
Czernojano i Kaiser, 3) 
dujaca rewanż J»n Kain i 


dla dzieci, 


Pierwszy w Kijuwie 
Teatr Kinematograt 9 


i wszelkie iane 


Stały Teatr Polsk 


SALA KLUBU „OGNIWO" 


F A 
Poczatek o 
wać imożna w księgarni W. idzikowskiego («reszczatyk Nr. 35 tel. 858), 
a w dzień przedstawienia w kas e teatcu w klubie Ogniwo od godz, 6 pp. 
do końca przedstawienia. 


m s . r t6 
„Ulani Ksiecia Józefa 
r. b. pierwszy gościnny występ Stanisła= 
wy Lubicz=-Szruowskiej, znako- 
mitej artystki Warszaw. Tcatr. Rząd 
Gł. reżyser K. Tatarkiewicz, 


Cyrk „NMiprRo-Palace' Mikolajowska 7. 


Dziś dnia 25 stycznia niezwykłe przedstawienie z uoziałem woltyżerów, 
żonglerów i wszystkich kiewnów. Pisrwszy 
występ ulubieńca pnbliczności, championa świ: towego ALERS. ABER- 
O godz, 10 i pół walta: 1) Gwmarkowski i Negr Tom-Żak. 2) 


W niedzie e dnia 27 go Stycznia specyalne przedstawienie o g. 1 w poł. 
Wkró:će przyjadą zrakom ci woltyzerowie grupa Lecusson 


Debiut 


Wstrząsający dramat. 


Superfosfat 


Saletrę chylijską, Sól potasową 
nawozy sztuczne 
POLECAJĄ 


£. Zdrojewski 1 K. Grabowski 


5656 


Kijów, Prorezna 9. 


larząd Akcyjnego Towarzystwa „KARBSGNIKE 


» Kijowskiego Polskiego Tow. Miłoś 

finików Sztuki nod artystycznem kie- 
rownictwem Fr Rychłowskiego, b 
dyrektora Warszawskiego Teatru 
| Z,ednoczoneg a 

mia r. b. ostatnie popularne przedstawie- 

TA M: „ widowisko jasełkowe 
Li w 3-ch obrazach. 
g. 8 m. 15 w. Bilery wcześniej naby- 


krot. w 4 aùit Mazu- 
ra, z tañs. i śpiew. 


lerka komedya w 


„Beben“ 3 aktach Veber'a 


Sekr. Teatru M. Bogusławski. 


Aleks. Abersn i Konduktoraw, 4) I):cy- 
Ewersen. Początek o godz. Bi pół w, 


£ Kreszczatyk 30 
Telefon 13 80. 


lenery 


Wspaniałą wystawa. 


orso’ 


Wesoła Komedya MOTOR MIŁOŚCI Wesoła K-msdya 


Początek o gołz. 4 po poł. w niedziele święta o g. 12 w południe. | poświęcone zagadnieniom Życia narodowego 
Wielka orkiestra koncertowa pod b:tutą E. Świerdława, 


51 


suchy w najwyższym 
zatunku 


Superfosfat 


Nowo otwarta 
przy Hotelu 35 


7322 


| IWI 


jowa po raz l-izy nowa boeta „Dni aasrago życiać(!ć muzyka G u- 
chow ewa. We wtorek dn, 29-g0 pZydòwka’. Buety nabywać mozna. 
Dzis o go4z. 8 1 pół po raz drugi p.pularoa operetka 

TEATR pGejsza”. Biorą udział pb: Arcńska, Orioł, Sara 


Lig, Raskazow:; pp.: Wannowska, Wiwien, Woro 
now, Zwiagincew, Esze i in Balet. Nowa w3pa- 
nala wystawa 


W. R. Dagmarowa 


ma zaszczyt prosić W. Panów Akcyonaryuszów na Ogólne Zgromad ienie 
w dn. 16 lutego o godz. 5 po południu, w biurze Zarządu przy ulicy Wło- 
dzimiersko Łybedzkiej Nr 17. 
Do rozpatrzenia i zatwierdzenia przedstawione będą: 


(Meryngowska B). 


OPERETKA 


DYREKCYA 


M. P, Liwskiego. | 


niu) ypPolsta gospedarka”. 


ny Mesmai. Sprzedaż 


echa zgromadzenia 
ziemskiego. 


Z pow: du dyskusyi na ostatniem zgro- 
madzeriu ziemakiem gub. kijowskiej nad udzie- 
lenen humuńsko-lipowiecki:mu Towarzystwu 
rolniczemu subwencyi w kwocie roco rb., pa- 
rę słów powiedzieć należy dla wyjaśnienia pa- 
nujących stosunków. 

Zastrzegam się, że wszystko to, co tu 
wypowiem, nie będzie miało na celu obronę 
wyżej pomnieatonepo T-wa, gdyż primo od tego 
jest prezydyum i sekretaryat» secundo nie jestem 
do tego upoważniony. Wypowien rozmaite 
swoje uwagi tylko jako człowiek miejscowy, 
doskonale obeznany z lokalnymi stosunkami i 
jako długoletni członek bum: ńska-lipowieckiego 
T wa roluiczego i członek rady prawie od 
chwili jego założenia. 

Prezes Kkomisyi finansowej p. W. Dem- 
czenko, ządał na zgromadzeniu ziemstwa gu- 
bernialnego szreślenia tych Iooo rb i nie wa. 
bał się uzasadnić to argumeatem, że humati- 
sko lipowieckie Towarzystwo rolnicze jako ta- 
kie nie egzystuje, nie zwołuje nawet swycb 
posiedzeń, ani odbywa posiedzeń zarządu; 
oprócz tego twedzł, że Towarzystwo to 
otrzymuje zapomogi od swoich ziemstw powis- 
towych pod warunkiem, że nie będzie żądało 
zasłków z kasy gubernialnego ziemstwa. 

Oczywiście p. W. Demczenko wypowie” 
dział to wszystko tak sobie, jak się to mówi 
„na watr“. Sam on o kumansko-lipowieckiem 
(Towarzystwie roluiczem nic nie wie, nie wie 
nawet, że ono po upływie każdego roku dru- 
kuje sprawczdanie ze swej działalności w osob 
nej broszurze, w której wymienione są też da- 
ty ogólnych zgromadzeń, zebrań rady, a nawet 
ilość obecnych na nich członków 1 gości. Ta 
kie sprawozdanie za rok 1912 jest już w dru: 
ku, więc p. W. Demczenko, jeżeli zechce, be- 
dzie miał możacść co do działaln ś:i i ilości 
zebrań naszero Towarzystwa poinformować 
się nieco dokładniej; zariut zaś jego teraźniej- 
szy Towarzystwu szkody nie przyniese jako 
zupełaie gołorl »wssy i wyn.kający z kompletnej 
nieznajomości rzeczy. 

Na tenże  zgromadzenu 
p. J Rewa, że na pcsiedzemu lipowiectiego 
ziemstwa uchwalono zapomogę w sumie 
1,ooo rubli dla humańsko-lpowseckiego To- 
waizystwa rolniczego, ponieważ przedstawi 
ciel T-wa zapewni, iż w raze otrzymania 
tej zapomogi zrzeknie się ono subueacyi ziem 
stwa zubernialnego. 

Tym przedstawicielem byłem ja, lecz po 
mimo najlepszych częci Die mege sobie jakoś 
przypomoieć, abym czegoś się z zskai. Jako 
raday lipowieckiego ziemstwa i jako przewod 
niczący sek yi kultury rolnej w Towarzystwie 
pros.iem lipowicckie zgromadzenie ziemskie © 


oświadczył 


Dua 25 stycznia premiera pa cenach 
zwykłych po raz pierwszy w Rosyi sensacyjna ope 
retka imająca wielkie powod enie w B rlnic i Wied- 


raz 2 premiera „Polska gospodarka”. Anens: D, 4, 6,9, 
primadoony Warszaw:k. Rządowych Teatrów Lacy- 


bletów w ksieg Wł. 
Łowskiego od 10 do 3 i od 6 w kasie teatru. 


| przerażającej 


1) Bilans za 1912 rok. 


p $ Budżet na 1913 rok. 
Dnia 27 stve7ńia po 


12 i 14 lutego odbędzie się tylka 5 wyst Polskiej operet | 5) Wybary jednego Dyrektora Zarządu i jednego Kandydata) wzamian 
z kołei ustępujących oraz 
lansu w 1913 rokn. 

6) Rozpatrzenie innych kwestyi, dotyżrzątych interesów Towarzystwa. 


ldzie 


przyznanie 1000 rb, zapomogi na otwarcie 
przy pomienionej sekcyi laboratoryum chemicz- 
no agronomicznego i stacyi oceny nasion. Wy- 
słuchawszy moich wyjaśnień o celu i znaczeniu 
tej instytucyi, zgromadzenie jednogłośnie sumę 
tę przyznało, wyraże ma ten cel ją prze- 
znaczsjąc, Za co należną wdzięczność skladam 

Pan J Rewa też się zgodził, lecz w roz. 


mowie prywatnej zaznaczał, 2: nie warto 
wspomsgić humańsko lipowieckiego Towarzy 
stwa rolniczego, gdyż ono.. tu powiedział 


wszystko to, co w parę miesięey potem .na ki 
jowskiem zgromadzemu ziemskiem powtórzył 
p W. Demczenko. Będąc od lat kilku człon 
kiem Towarzystwa rolniczego, p. Rewa był na 
jego zebraniach tylko raz jeden; wprawdzie 
nie zbyt to wiele, lecz to przecież nie dowód, 
że Towarzystwo nie fankcyonuje, nie zwołuje 
zebrań it d. 

Na temże zgromadzeniu wyjaśniał prof 
B 'gdanow, że komisye agronomiczna i finan- 
sowa wypowiedziały się przeciwko zbyt skwa: 
pliwemu wspomaganiu towarzystw rolniczych. 

Doprawdy, „panowie urzędnicy ziemscy 
nie mogą zrozumieć, jak kardyaalua zachodzi 
różnica pracy w towarzystwach rolniczych i 
ziemstwach. 


Zemstwa mają z góry zadaną robotę, tak 
dużą, że na wykonanie jej migdy czasu mie 
starczy, a że ta robota nie zawsze jest celową 
że częstokroć użyteczność jej jest wątpliwa, o 
to mikt nie pyta. Jeżeli jakie ziermstwo wyda- 
je ogrom pieniędzy i tych pieniędzy nigdy mu 
aie starczy, jeżeli ono ciągle żąda kredytów, 
pożyczek, zapomóg, składa taką masę podań, 
że o niem wszędzie głośno, w kancelsryi za: 
trudnia po 49 i więcej pracowników tam, gdzie 
starczyłoby 15, to znaczy, 2e takie ziemstwo 
„energicznie pracuje*. Ciągłe mniej lub więcej 
liche budowy, cementownie o wątpliwym ga- 
tunku wyrobu, niezliczona ilość składów z ro- 
źmajtyim towarem, jak w sklepie nozymber- 
skim, a jeżeli dodać do tego nieustające, w 
ilości referaty, rezolucye, rcz 
strzygame masy ku estyi aksdemickich mało lub 
nic z życiem wspólnego nie mających, wszyst- 
ko się złoży na ogrcem pracy w ziemstwach. 

A gdy się co nie uda, to pie wielka bic- 
da; niepowodzenie łstwo utopić w potokach 
słów i powodzi zapisanego papieru. Słowa 
rozniosą usłużne dzienniki, a zapisany papier 
będzie jechał coraz wyłej i wyżej, aż dojdzie 
do tego miejsca, gdzie go nikt nie czyta. 

Byle p ewądze były wydatkowane „prawi- 
dlowo*. 

Po co się spieszyć z popieraniem insty- 
tucyj, wysiłków społecznych i kulturalnych, czy 
nie lepi+j hojnie sz.f>wać groszem naprzykład 
Da stawianie pomników? To oczywisty dowód 
energicznej dzialału: ści ziemstw, a przytem ma 
znaczenie „pedagogiczne“. To t:ż gromadzą 
się kosztem grosza publicznego dowody złego 
Smaku i braku artystycznego poczucia. 

lina jest praca w Towarzystwie rolni 
czem. Po wiccznie wzturzonych falach zawsze 
ścierajątych się zdań i prądów, przy zawsz 
przeciynyni wietrze, dla określenia kierunku 


2) Osreślenie sumy i czasu wypłaty dywidendy na 1912 r. 


4) Jpoważniene Zarządu do kredytowania się w Kijowskim Oddziale 
Banku Pań twowego, w prywatnych Bankach i u prywatnych osób 
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anyi rewizyjnej „dla sprawdzenia bi- 


którego, 
nie zostal, 
instytucyi licząc tylko ma własne sily i wypa- 


dstąd żaden przyrząd wynaleziony 


trując, czy skąd nie grozi jakie niebezpieczeń - 


stwo. Tu nie możaa na jsdnem posiedzeniu 
rozstrzygać po dwieście kilksdziesiąt spraw i 
odczytywać tomy referatów. Każde  przedsię- 
wzięcie musi wypływać 'z prywatnej inicyatywy 
poszczególnych członków, a dopiero wówczas 
wypsda przekonywść innych i prosić, aby ze 
chcieli doń przyłączyć się i udzielić zasiłek 
pieniężny Jak powoli i ostrożnie trzeba tu 
działać, jak długo i drtalicznie trzeba wszystko 
obmyśleć! Jedao niepowodzenie, jeden fałszy- 
wy krok i zachwiana może być egzyatencya 
Towarzystwa rolaiczego: członkowie się zrażą, 
stracą zaufanie, odmówią zasiłków i Towarzy- 
stwo musi się rozpaść. 

Są Towarzystwa roinicze mające potęż- 
nych przyjaciół, którzy potrafią zwalczać drob- 
niejszych wrogów; takie opływają w dostatki, 
otrzymują liczne i obfite zapomogi, te mogą 
rozwiiać się pomyślnie, mają większą swobodę 
działania, a jakieś drobne niepowodzenia dla 
nich nie straszne. Działalność ich jest szersza, 
gdyż pieniężny współudział poszczególnych 
członków znacznie jest mniejszy. 

Nasze hum. lip Tow. rola. dotąd sub- 
wencyi nie otrzymywało, z wyjątkiem zas'łku 
na dział włościański, to też wszystko robiło 
dotychczas za swoje pieniąłze, z  prywstnej 
inicyatywy i przy pewnej działalności niektó- 
rych poszczególnych swych członków, jak chce 
p. W. Damczenko. Gdy zaś w roku 15ro urzą- 
dziło wystawę w Humaniu, która ogromne pie- 
niądze kosztowała, a której nie subwencyono: 
wał nikt, gdy rozdało zieinstwom i instytucyom 
rządowym dużo miejsc bezpłatnie i 10,000 bez- 
płatnych wejść, to goście z Kijowa wyrażali 
mu swój podziw, podnosili jego zasługi i dzia- 
lalność. Dziś wiatr (chciałem powiedzieć zda- 
vie) zmienił się. 

Cały świat cywilizowany usilnie i hojnie 
popiera społeczne i kuliurałae instytucye, bo 
wie, że postęp wszelki powstaje przeważnie 
dzięki prywatnej inicyatywie poszczególnych je- 
dnostek, Wszystko co jest pożyteczne i potrze- 
bne, a jest po mad sły jednostek, znajduje ms- 
teryalae i moralne poparcie swojego społeczeń- 
stwa i tych instytucyi rządzących, z któremi 
jest ściśle związane. 

Nasze ziemskie komizye agronomiczne za- 
lecają wstrzyrnywać się z popieraniem Towa- 
rzystw rolniczych, teczzapominają, że jeśli nojle- 
psze i majwspanialej kierowane stacye do- 
świadcza!ne zdobywają nieoceniony materyal 
dla nauki, odkrywają ważny i nowy szereg 
skutków i przyczyn, uczeni agronomowie roz- 
wiązuja zawiłe problematy i z każdym ro 


kiem głębiej wdzierają się w tajniki przy» 
tody cała ta teoretyczna i naukowa zdo- 
byez dopiero w niestrudzonych rękach inteli- 


gentnego i deśriadczonego rolnika wplywa na 
rozwoj i powęj rolnictwa Tym rolnikiem my 
jesteśmy. B-z mas korzyśi prae wszystkich 
kumisyi agronomicznych badą tylko papierowe. 

To też my z ufmeścą wyciągamy iękę 


trzeba popychać wątłą łódź takieją przez nas 


Piątek 25 stycznia (7 lutego) I9l3 r, 


SE E E a EESE E EE E 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


sową 


POLECA: 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


BULWARNA 9. 


Wspaniała Sala Bilardowa, 
Kotlarow i Czernogołowkin 


DAŻ 


ELKA WYPRZE 


z rabatem do 505. A. 


Tygodnik Polski 


Pismo polityczne, społeczne, naukowe, 


literackie i artystyczne 


wychodzi w Warszawie. 


Organ niezależnej opinii narodowej. 


i jego związek z kulturą Zachodu. 


( rocznie rb. 7 3 
W Warszawie: Glroćznie „ 350 t 
( wartalnie „ 1.75 
( rocznie rb. 8 
W Królestwie l Cesarstwie: rocznie „ 4 
( wazrtalnie, „ 2 
f recznie rb. g 
Zagranicą:j > poc „ 450 
( wartalnie „ 2.25 


SAWOY* Kreszczatyk 38. 
Pierwszorzędna Restauracya 


W Domu Handlowym 


ĘZa odnoszenie 


20 kop, kwartalnie 


Rok VIII. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA: W kraju 1— 3—  6— 12— 
Za granicą 1.50 4.50 9—  18.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stiępńy raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe- 


titowego za każdy raz. - W rubryce „Nadesłane“ 
= wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5:kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 


salati, tomasówkę, 
gips, kainit, sól pota- 


Kupuję dąb, 
w nieograniczonej ilości. 


Oferty piśmienne adresowąć: 
Kijów, Kreszczstyk 41 „Rekla- 


30 i 40,. 


ma“ dla X. E. B, 5669 
5587 = 
H W.Zytom. 16. 
D-r Gzerniak Si Sene, 


mocz. (spec. kur, strioniem płc.) od 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst 
spec. spos. kur, Hydr. elek. zak. lecz 


rodów szlacheckicho- 
1889 Legii) MACYB prowadze sprawy, do- 
tyczące praw do szlachectwa, tytu- 
łów, herbów ete. Kijów, Fundukle- 
jowska i4 m. 19, osob. od 4 — 7 g- 
List, skrzynka poczt. Nr 149. 3654 


jez do sprzedania piękna obo 
ra zarcdowa rasy „Ost-Fryzyj- 
skiej“ czarno-srokate bardzo m!ecz- 
me, w Całości 10 krów i 1 bvhaj 
i młodzieź, lub pojedyńczemi sztu- 
kami. Krasnosiółaa podol gub., 
K. Wisłocki. 1422 


Do dzisiejszego N.ru dołączamy 
dla wszystkich abonentów zamiej- 
scowych cenniki Gospodar- 
stwa Nasien. ;,l 
KOWCE:'. 


Kreszcz. 
NM 38 


7436 ' 


Ódesa 


prenumeratę na 


Ul. S-to Krzyska M 16, tel. 228-38.| „Dziennik Kijowski” 


przyjmuje 
Księgarnia i Czytelnia 


A. Zwierowicza 


Jekaterimiuskaja 33a 


Odzwierciadla całokształt życia polskiego we wszystkich dziel- 
aicach 
Szerokie uwagiędnienie zagadnień nauki i sztuki pozwala czy» 
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej 


Redaktor I wydawca: H. ZARANOWSKI. 
CENA PRENUMERATY: 


Biala- Cerkiew 


5484 
prenumeratę na „Dziennik Kijowski* 


KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


H. Brodowicz 


do domu 
Przyjmuje 


TLE> 


do naszych ziemstw po okruchy z kroci im 
wpłacanych, okruchy, które starczą 
nam na przeprowadzenie niezbędnych dla po- 
stępu rolnictwa urządzeń z prywatnej inieyaty - 
wy, gdyż na inną zbyt długo byłoby czekać. 
Gdy się zważy, że szczególnie dla" nas wie- 
kszych właścicieli ziemskich, a z tych przewa- 
żnie składają się Tow. rola, jedyną dorażną 
korzyścią ziemstw mogą być tylko drogi i mo- 
sty, bo z innych urządzeń my korzystać nie 
możemy, to jasną jest rzeczą, że do prośby o 
takie zasiłki jesteśmy dostatecznie uprawnieni, 
tembsrdziej, że o korzyściach jakie nam dają 
ziemskie drogi i mosty lepiej nie mówić, nie 
chcąc być ironicznym. 

W czasie ogólnego zgromadzenia bum. 
lipow. Tow. roln. dnia 19 i 20 stycznia r. b. 
doszło nas sprawozdanie z zebrania ziem- 
stwa kijowskiego, wydrukowane w Nr. 17 
„Dzien. Kij.*'; w rozpowąch członków To- 
warzystwa znać było ogromne przygnębienie z 
powodu wypowiedzianych w ziemstwie o To- 
warzystwie opinii. Lecz czegoż się martwić? 
Na poparcie radnych-rolników, jak my, a tak- 
że części inteligentniejszych chłopów zawsze li- 
czyć możemy; ci nas rozumieją i zawsze ser- 
decznie dążności i cele nasze poprą, czego i w 
tym roku złożyli dowody. Każdy rolnik świa- 
domy jest tego, co uczynić musi, wie o tem, 
że przy dzisiejszych zmianach warunków eko- 
nomicznych, a w pewnej mierze i socyalnych, 
te plony pól naszych, któreśmy dotąd zbierali, 
są niewystarczające, że kulturę ziemi trzeba 
podnieść, a to wymaga przeprowadzenia wielu 
kosztownych doświadczeń i urządzeń. Kto sam 
indywidualnie sprostać temu nie może, łączy 
się ze swymi sąsiadami w towarzystwa rolni- 
cze, robi zbiorowe doświadczenia, laboratorya 


it. p. Gdy środków materyalnych jest pod- 
dostatkiem, to robota idzie szparko, gdy ich 
brak, to posuwa się bardzo powoli, lecz się 


posuwa, bo każdy wie, że stać na miejscu — 
to znaczy cofać sie, a cofanie się — to śmierć. 

Więc i my pójdziemy naprzód, szybko lub 
powoli, lecz zawsze naprzód, część przeszkód 
można ominąć, a reszty dokona niezłomna na- 
sza wola i potęga twórczej pracy. 

Cóż z tego, że są niby ziemianie, lecz nie 
rolnicy, moralnie ze swą ziemią nie związani, 
którym co innego w głowie, więc potrzeb rol- 
nictwa nie czują i nie rozumieją, a instytucyom 
stworzonym ku podniesieniu jego, odmówią na- 
wet meoralacyo poparcia. 

Cóż z tego, że znajdą się tacy, którzy ze 
starczym uporem gromadzić będą przeszkody 
ku osiągijęciu najwidoczniejszych korzyści, jak 
gdyby z żaicm patrząc, że wszystko wielkim 
krokiem naprzód postępuj: pomimo nich i po- 
mimo tredzcyi i kłerusku, w którym oni wzro- 
šili, Że wszysiko zal:wa pct:żna fala nowego 
życia, do którego oni już przystosować się nie 
mogą, więc prędzej szlonni są ccfnąć się o 
dziesięć kroków wstecz, niż postąpić krok na- 
przód. Czyż z tego powodu po chmurnem 
dzisiaj — radosne 1 słoaeczae ju'ro nie roz- 
b:yśnie? 


Dziś czasem wiele od nich zależy, gdyż 


zajmują czołowe i odpowiedzialne stanowisk? ; 
chociaż właściw'e powinniby teraz zająć miėj- 
sce w... muzeum... 


Aleksander Bydłowski. 


Z prasy polskiej. 


Złamanie solidarności. 


Z powodu złamania solidarności przez 
trzech posłów polskich do parlamentu Rzeszy 
„Kuryer Poznański” pisze: 

„Jakkolwiekbądź jednak wziąć, żadnego r po- 
słów nie uniewinniają ani jego stanewisko zawodo- 
we ani osobiste przekonanie wobec złamania so- 
lidarności. Statu: Kołà jest pod tym względem ntj- 
zupełniej wyraźay i nie dopuszcza żadnych wyjąt- 
ków; póki statnt jest taki, nie wolno żadaemu po 
słowi przeciwko niemn wykraczać. Tego żąda nie 
sama martwa litera Statutu, lecz wymaga tego po- 
waga i znaczenia Koła na zewnątrz w parlamencie. 
Koło utraci tę powagę i znaczenie, zwłaszcza wo- 
bec tak szczupłej liczby swych członków, jeżeli po- 
słowie będą głosowali według swych msobistych 
poglądów, jedni po tej, a drudzy po tamtej stronie. 
Stąd postąpienie wspomnianych trzech posłów za- 
sługuje na stanowcze i bezwzgiędne potępienie ĉa- 
łej naszej opinii publicznej, dbałej o całość naszych 
interesów i przywiązującej znaczenie do naszego 
przedstawicielstwa w parlamencie". i 


Sprawy bałkańskie 


Stanowisko Serbii. 


„Samouprawa* w srtykule pod tytułem 
„Zerwanie rozejmu“ zrzuca całą winę za nice 
pożądany obrót sprawy na „zaślepienie polity- 
ków tureckich*, przyczem pisze: 

„Serbia, która spełniła swe zadanie w 
walce z wrogiem, wiernie stać będzie przy bo: 
ku swego sprzymierzeńca— Bałgaryi, ażeby mu 
dopomódz do uzyskania nagrody za swe wale- 
czne czyny. Pozostali sprzymierzeńcy przeko- 
nają się, jak wiernego przyjaciela msją w Ser- 
bii i jak głęboko rozumie ona wspólne interesy 
wszystkich państw bałkańskich. Wierzymy, iż 
czarnogórcy również nie pozostaną w tyle, gre- 
cy zaś w walce na morzu złożyli już dowody 
bohaterskiego poświęcenia“. , 

Z powodu powyższego oświadczenia „Sa- 
mouprawy” bułgarska prasa niezależna upomi- 
na rząd, ażeby skorzystał z chwili obecnej, kic- 
dy Bułgaryi tak bardzo zależy na pomocy 2e 
strony Serbii i zmienił na jej korzyść udział 
w zdobycząch wojennych. 


Wywiad u Mahmud-Szefket-baszy. 


Korespondent „Dzily News and Leadei* 
przytacza rozmowę z tureckim ministrem wojny. 
Na wzmiankę o wojowniczym nastroju Rumu- 
nii Szetket-basza odrzekł: 

„Nastrój wojowniczy nie zda nam się na 
nic. My żądamy czynów. Jeżeli rumuni za. 
miast demonstrować na ulicach Bukaresztu, wy- 

D 


D Z IENNIK 


ślą oddział wojska na prawy brzeg Dunaju, | 1,772 962 rb. na rok 1912 i 327,600 na rok | 


wówczas weźmiemy ich pod uwage. 
|. „Gdyby się przyłączyłi do nas w paździer- 
niku, nie potrzebowaliby obecnie traktować o 
Dobrudżę, gdyż mieliby ją oddawna*. 
Szefket-basza wyraził następnie zupełną 
ufność, iż za nim stoi armia i naród cały. 
Mahmud-Szefket-basza odezwał się szyder- 
czo o widomości o wzajemnych walkach w 
wojsku tureckiem pod Czataldżą. 
„Obecna wałka — mówił — jest walką na 
śmierć i życie". 


Szefket-basza oczekuje odpowiedzi mo- 
carstw na Swoją notę i nacisku z ich strony 
na sprzymierzone państwa bałkańskie, 

Prasa francuska o wojnie 

Większa część prasy francuskiej ostrze- 

ga związkowców, ażeby z powodu jednego 


Adryanopola nie rozpoczynali wojny na nowo. 

„Figaro” pisze: „Po niezliczonych _ stra- 
tach, jakie związkowcy ponieśli dotychczas, czy 
warto poświęcać jakie 20 tysięcy ludzi dla 
przyśpieszenia upadku Adryanopola, który i 
bez tego upaść musi. 

„Humanité" ostrzega Jaures Danewa, 
ażeby nie posuwał się za daleko i nie liczył 
na kontr-akcyę rewolucyjną w Turcyi. 

Przywódca socyalizmu francuskiego pisze: 


„Naród bułgarski żyje bardzo intensy- 
wnem życiem politycznem. 
Gdyby socyaliści i demokraci bułgarscy 


przekonali naród, iż stawiając nierozsądne żą- 
dania, niepotrzebnie przeciągnęli krwawą wojnę, 
politycy bułgarscy mogliby się spotkać z prze- 
kleństwóm swego narodu. 

Przez wypowiedzenie zwierzęcej lormułki 
o „nasycaniu się" poniżył Danew pierwsze 
wielkie zwycięstwo związkowców. Przygotował 
ou drogę do rewolucyjnych rozruchów w swym 
kraju.* - 


Walka serhów zalbańczykami. 


Prywatne depesze do „Corriere d Kalia" 
donosi z Durazzo, iż chrześciańscy i mahome- 
tańscy albsńczycy utworzyli w tem mieście li- 
gę, mającą na celu wygnanie zerbów z miasta. 


Miały już miejsce liczne utarczki, np. pod 
zaopatrzona jest w amucicyę i 


Dibrą. Liga 
środki żywnoś i. 

„Corriere della Sera* dowiaduje 
dziła w Walonie 25 ooo karabinów 
wych i 69,000 karabinów starych 
Broń ową dostarczyła 
Ausirga na kredyt. 

W Wslonie znajduje się również 50 ofi- 


systemów. 
albańczykom podobno 


cerów auilryackich i podoficerów, którzy mają 


zorganizować obronę Albanii. 


„Tribuna* donosi, iż Włochy i Austrya w 
mają prawo bronienia 
swych posiadłości. Koła watykańskie znajdują 
odję- 
cia Austryi wszelkich powodów do mieszania 
się w jej sprawy, porozumiewa się z Watyka- 


stosunku do Francyi 


się w niepewności, gdyż Serbia, w celu 


nem w kwestyi konkordatu. 


Serbia żąda podobno, ażeby księżom au- 
sprawowanie u- 


stryackim zabronione zostało 
rzędów w Serbi, Sprawa protektoratu nad ka- 
tolickimi albańczykami stanie się z pewnością 
przyczyną nowych nieporozumień pomiędzy Ser- 
bią i Austryą. 

Fiaa? Prohaski. 


Z Wiednia donoszą, że Prokąska, austro- 
węgierski konsul w Prizrenie, został odwołany 
i mianowany konsulem w Ameryce Południo- 
wej. Należało oczekiwać, iż konsul otrzyma 
wreszcie po tylu przygodzch -jikieś spokojne 
stanowisko, fakt jednak, iż go wysłano tak da- 
leko, przed oatatecznem wyświetleniem niektó- 
rych tajemniczych okoliczności, zdaje się wska- 
zywać na “to, iż cała affoire Prokaska ma 
pójść w niepamięć. 


mw Pe Fi! | a 


Zasiłki skarbu państwa na szkol- 
nietwo początkowe. 


Ministerstwo oświaty. wniosło do Dumy 
Państwowej projekt prawa o wydaniu w r. 1913 
8 milionów rubli więcej niż w r. 1912 na 
początkowe nauczanie. 

Poczynając cd 19:8 r. ministeratwo co 
rok wnosi podobne projekty, opierając się na 
prawie z dnia 3 maja 1978 roku o zasiikach 
skarbowych dla szkół początkowych i na pra- 
wie 22 czerwca”1929 r. o zasiłkach na budo- 
wę gmachów szkolnych. W załącznikn do tego 
prawa znajdujemy dane co do tego, jakie za- 
silki na szkoły początkowe w Królestwie prze- 
widział ku*atyr okręgu naukowego na rok 1912 
t 1913. 

Z pośród petycyi miast w całem pań- 
stwie, okręgi naukowe przekazały do uwzęlę- 
dnienia przez ministerstwo petycyi na sumę 


się z 
wiarogodnego źródła, iż liga albańska zgroma- 
repttyero= 


1913 va budowę gmachów szkclaych w posta- 
ct zasiłków, a w postaci pożyczek ma sumę 
2,473 410 w 1912 i 488,191 w r. 1913. Ra- 
zem te sumy stanowią 5 62,163 rb. 

W tej sunie okręg naukowy warszawski 
figuruje z pozycyą jedynie 15,000 dla jednego 
tylko miasta Bionia w gub. warszawskiej. Po- 
zycya ta składa się z 6 500 rb. zasiłku i 8,500 
rb. pożyczki i stosuje się do 1912 r. 

Na rok 1913 nie widzimy nic dla miast 
Królestwa. 

Na bndowę szkół po wsiach widzimy w 
guberniach ziemskich kcedyty zadeklarowene na- 
przód na rok 1912 w wysokości 11,761,374 
rb. zasiłków i 7,491,413 pożyczki, 
1913 zasiłków 7.195,c68 i pożyczek 4,324 721, 
razem 30,772,549 rb. 


W guberniach zaś nie ziemskich suma tal 


stanowi 6,011,134 rb., razem przeto wynosi 
dla calego państwa 36,783,683 rb. 
W sumie tej ozręg warszawski figuruje 


zaledwie na 831,759 rb. 

Na utrzymacie szkół w guberniach ziem- 
skich widzimy kredytów nowych w 1913 roku 
3,239 936 rb. a mieziemskich 776,680, razem 
4,016.616, w tem na Królestwo przypada 
149,713 tb. 

Za to wśród kredytów nadzwyczajnych 
na szkoły początkowe widzimy dla Królestwa 
sumę większa, a mianowicie 1,005,858 rb., 
przy 4,272,958 rb. na wszystkie gubernie nie- 
ziemskie. 

Ogólem wśród wszystkich pozycyi załą: 
cznika do projektu ministerstwa oświaty w za- 
kresie nowych kredytów w 1912 r. 1913 roku 
na oświatę początkową, Królestwo figuruje z 
sumą: 2,117 852 r. wobec 52,315 370 rb. dla 
całego państwa. 

Główne środki skarbu na oświatę pochła- 
niają gubernie ziemskie, ale nawet taki nie 
ziemski i zupełnie nie rosyjski okręg naukowy 
jak kaukasxi podaje się o znacznie „wyższe za- 
silki niż Królestwo, mianowicie o 6,091,250 
rb, a przecież w okręgu tym obejmującym je- 
dan tylko Kaukaz jest mniej ludności niż w 
Królestwie. 

Podział głównych kredytów na. Króle- 
stwo podług gubernii przedstawia sig w ten 
sposób, że największe kredyty przypadają na 
gub. piotrkowską, a mianowicie 669,188 3b, 
następnie na warszawską 282,683 rb, lubelską 
244672 rb, kieiecką 214,023 rb, kaliską 
2:6,222 rb, siediecką 155,107 rb., płocką 
13:641 rb., radomską 109 314 rb., łomżyńską 
68,152 rb. i suwalską 23,850 rb. 

Jakkoiwiek cyfry powyższe ;wskazują na 
znaczne upośledzenie na ogół Królestwa w po- 
równaniu mie tylko z guberniami ziemskiemi, 
ale nawet z Kaukazem, jedaak uwidocznisją 
one zarazem, że w gub. piotrkowskiej rozpo- 
czął się już poważny ruch poparty znacznymi 
zas.łkami skarbowymi. 


a na „rok| widzieć”. 
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Cyfry wyliczone powyżej nie wskazują 


wysokości zasiłków skarbowych już wjzpłąco- 
nych, a tylko tych, o które podania zostały zro: 
bione i które przez włądze miejscowe zostały 
zakwalifikowane do poparcia w ministerstwie 
oświaty. 

Z pośród tych podań w roku 1912 tylko 
część nieznaczna została korzystnie załatwiona 
i dopiero w 1913 spku powinny one otrzymać 
zadośćuczynienie. , 


Z prasy rosyjskiej. 


jw + Z powodu wyjazdu do Petersburga 
ka. fiohenlohe z listem własńoręcznym Fran- 
ciszka Józefa, pisze „Nowoje Wremia*: 


„List ten powinien mieć jakiś związek z bez- 
nadziejną PANDA, stworzoną przez dyplomacyę 
austryacką | wymagającą bezzwłocznego rozstezy- 
gnięćja. Niechaj to będzie uderzenie miecza, rozci- 
'nsjącć węzeł, jeśli niepodobna tega węzła rozwią 
zać. Wiedeńscy urzędnicy dyplamatyczni wciągnęli 
monarchię habsburską w komplikacye niebezpiecz- 
ne dla samego jej istnienia; potrzebny jest im obe- 
cnie hoborowy odwrót. 

„List odręćzny cesarza austro-węgierskiego, 
będący wynikiem jak najlepszych uczuć i jak naj- 
szlachetniejszych nastrojów, Stoi oczywiście na in- 
nym poziomie, niż banalne wystąpienia dyploma- 
tyczne, do których Europa przywykła. Należy przy 
puszczać, że zawiera oh propozycye, które uwolnią 
Europę od niepokoju o dzień jutrzejszy. Sędziwy, 
przez wszystkich szanowany monarcha, nie może 
pragnąć, aby krwawe przejścia zaćriiły drugą po- 
łowę jego życia. Jego pismo powinno zawierać w 
sobie zapowiedź pokoju“. 


Jest to charakterystyczne, że „Nowoje 
Wremia", usposobione dotychczas niezwykle 
wojowniczo, z taktem przejęciem mówi o pokoju. 

s*a Jak wiadomo, Duma Państwowa na 
posiedzeniu onegdźjszem wypowiedziała się prze- 
ciwko ciągłości pracy prawodawczej dwóch ko- 
iejnych Dum. 


„Okazało się—piszą „Birż, Wied.'—że pogłą- 


dawćzych $a różne i przepaść pomiędzy poelądami 
izby wyższej i niższej ujawniłz się w nowej formie. 
Nasi „łordowie" stoją na gruncie odrębności swych 
pogląców teoretycznych i wnoszą do Rady specyal- 
ny nastrój dostojników oderwanych od potrzeb 
ludności. 

„Izbie lordów wystarcza jej mądrość teore- 
tyczna. Tu jednak bieda, że Cierpi na tem nie 
zmiernie praktyczny rozum życiowy. Rada Pań 
stwa oddaje się gorliwemu rozpatrywaniu spadku 


trzeciej Dumy i obcina niemiłosiernie projekty o centralnego T-wa rolniczego, 


unormowania odpoczynku świątecznego dla pra- 
cowników handlowych, o ziemstwie gminnem itd, 
a tymczasem Duma Państwowa będzie je ponownie 
rozważała, Ciągłość prać prawaodawczych nie zo- 
stanie urzeczywistniona przedewszystkiem w sto- 
sunku do tych projektów, co do których pomię 
dzy Radą Państwa a trzecią Dumą ekaże się różni- 
ca zdań. „Lordowie* mogli i powiani byli to prze 


Swego stanowiska będą lordowie nape- 
wno bronili. Wyniknie stąd ciekawy zatarg 
„konstytucyjay*. 


owa A YNA POZO GRANY 


<cha kuluarowe. 


— Da. 20 stycznia odbyło £ię posiedze- 
nie frakcyi postępowców. Ożywione debaty 
wywołała kwestya amnestyi. Wszyscy człon- 
kowie frakcyi podkreślili konieczność amnestyi, 
wobec jednak tego, że kwestya jest bardzo 
skomplikowana i że należy ją traktować ostro- 
tnie, frakcya postanowił przekazać tę kwestyg 
do uprzedniego rozpatrzenia specyalnej komisyi 
prawniczej, do składu której zostałi wybrani: 
W. Wakar, N. Rodziewicz, M. Grodzicki, W. 
Łaszkiewicz i ks. Urusow, 


— Prawicowcy z inicyatywy  Bułacela 
debatują nad zmianą ustanowionego przez pra- 
wa zasadnicze przepisu, na mocy którego pro- 
jekty prawa odrzucone przez Dumę Państwo- 
wą nie idą już do Rady Państwa. 

Zdaniem prawicowców należy usiaaowić 
tego rodzaju tryb, aby wniesione przez rząd 
z zezwolenia Najwyższego do Dumy proiekiy 
prawa skierowane kyły obowiązkowo do Rady 
Państwa, a następnie jeśli pomiędzy izbami 
prawodawczemi wynikme różnica zdań, oby- 
dwie opinie przedstawiane były do decyzyj 
Najwyższej. Czy projekt ten sformułowany 
będzie jako wniosek prawodawczy, czy też zo 
stanie skierowany jską inną drogą nie jest je- 
szcze rzeczą zdecydowaną. 

— Przy sprawdzaniu mandatów posłów 
do Dumy Państwowej, komisya rugów posel- 
skich uchwaliła w swoim czasie zażądać cd 
ministerstwa spr. wewn. oryginałów procedury 
wyborczej dotyczącej wyborów, z jakichkolwiek 
powodów masuwających wątpliwości. Prezy- 
dyum zwróciło się z odnośną prośbą do b. mi- 
nistra spr. wewn. A. Makarowai otrzymało od- 
mowrią Gcdpowiedź, A, Makarow uważał, że 
Duma Państwowa ma prawo rozpatrywać je- 
dynie ostatnie stadyum wyborów, a nie proce- 
gure pierwiastkową. Obecaie po naradzie pre- 
tydyum uchwaliło zwrócić się z ponowną pro- 
śbą do nowego ministra Spr. wewn. N. Ma- 
| kłakowa. 


ETR WORA ADR | 


Z luckiego Towarzystwa 
ro: niczego. 


Łuck, dnia 13 stycznia 1915 r. 


Dnia 9-go stycznia r. b., w łuckiem Tow. 
rolniczem, pod przewodnictwem prezesa p Igna- 
cego Balińskiego, odbyło się posiedzenie rady, 
na którem dyskutowano między innemi nad 
kwextyą zmian, pożądanych w przyszłym trak- 
tacie handlowym z Niemcami. 

Po odczytaniu dezyderatów, jakie w tej 
materyi opracowali przedstawiciele Tow. rol- 


niczych na zgromadzeniu w Kijowie, rada 
przyszła przedewszystkiem do» wniosku, iż 
wspólna akcya zrzeszeń rolniczych, ziemstw i 


izb wywozowych jest tu konieczną. 


Ponieważ jednak interesy gospodarcze 
okręgu, w którym działa łuckie Tow., ciążą ku 
zachodniej granicy lądowej, więc stowarzysze- 
mie nasze niema racyi łączyć się z charkow- 
skim, ani z odeskim okręgiem, te bowiem cią- 
żą ku morzu Czarnemu. W analogicznych lub 
mniej więcej podobnych warunkach znajdują 
się wszystkie T-wa na Wołyniu, oraz Tow. 
podolskie i syndykat płoskirowsko-latyczowski, 
Skutkiem tego, zdaniem rady łuckiego T-wa, 
należy wejść w porozumienie z wymienionymi 
zrzeszeniami i w razie ich zgody na wzajemną 
wymianę poglądów,. zaproponować wspólną 
pracę. 

Praca ta polegałaby na tem, aby 1): każ- 
de stowarzyszenie naszkicowało u siebie nëj- 
istotniejsze zmiany,  jakieby d> traktatu 


dy Dumy i Rady Państwa na ciągłość prać prawo- | wprowadzić należało i następnie umotywowaną 
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Zestawienie budżetów powiatowych ziemstw Podola na 1913 rok. 


A) Dochody: 


: Podatki ; ` 
POWIATY Podatki cd Podatki cd nieru- Pcdatki od Podatki Podatki Podatki od 
„ziemi od fabryk ćhatkc si budynków sądowe przemysło- traktyerni 
i lasów miejskich wiejskich we 
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| opinię przekazało wszystkim do celów pokrew- 
nych dążącym stowarzyszeniom; 
ikich przygotowawczych 

wymienionych korporacyi 


2) aby po ta- 
studyacb, delegaci 
zgromadzili się na 
wspólną naradę, celem zestawienia konkluzyi 
pojedyńczych grup i ułożenia wspólnego refe- 
ratu, 

Dalei, pożądanem jest zwrócenie się do 
jako przedstawi- 
ciela okręgu, mającego wspólne potrzeby, aby 
udzieliło nam posiadanych w tej sprawie ma- 
teryałów i działalność swoją w tej dziedzinie 
z nami skoordynować zechciało. 

Wreszcie zdecydowano zorganizować przy 
łuckiem T-wie komisyę, do której 'zaproszono 
pp. B. Wydżgę, F: Vodlewskiego i Bieleckiego. 

Następny punkt programu stanowiły de- 
baty nad referatem k misyj, złożonej z marszał- 
ka A. Bielajewa, pp. S. Poniatowskiego, B 
Wydżgi, M. Chamca, inżyniera W. Sikorskiego, 
o uprawie łą: na Wolymiu i o środkach ku 
podniesieciu ich kultury. 

Zaznaczywszy na wstępie, iż Wołyń, z wy- 
jątkiem pow. starokonstantynowskiego, nazwać 
można „krainą łąk*, i że jeżeli w zachodniej 
Europie 5% stosunek łąk do ziemi ornej uważa 
się za normalny, to na Wołyniu sięga on 15%, 
a na Polesiu 50% i więcej, komisya konstatuje, 
iż tylko przy racyonalnej uprawie łąk, przy 
umiejętnem ich pielęgnowaniu, można dojść do 
podniesienia wytwórczości, a co zatem idzie 
i dobrobytu Wołynia. Racyonalna uprawa 
łąk pociągnie za sobą uszlachetnienie rasy i 
zwiększenie ilości bydła Gospodarstwa rozpo- 
rządzać będą większą ilością obornika i przez 
to wydajność plonów wzrośnie. Są to pewni» 
ki, których dowodzić nie trzeba. 

... Tymczasem w uprawie łąk — powiada ko- 
misya—jesteśmy analfabetami. Nie tylko wło- 
ścianie, ale nawet inteligentni rolnicy, których 
gospodarstwa za wzór służyć mają, nieznają 
najprostszych sposobów uprawy łąk, które, 
bądź małe dają korzyści, bądź też . leżą odło 
giem. Dobrze jeszcze, jeśli mie przynoszą 
szkody, gdyż przesycają powietrze nadmiarem 
wilgoci, pogarszają warunki bygeniczne i spro- 
wadzają choroby ludzi, bydła i roślin. 

Zmienić stan ten może tylko umiejętna 
kultura łąkowych przestrzeni. Lubo na Woly- 
niu powstać ma wkrótce doświad:zaloa ferma 
łąkowa, lecz gdyby nawet była założona w sā- 
mem centrum gubernii, to mie będzie w stanie 
obsłużyć rozległego Wołynia; wobec fatalnych 
środków komunikacyjnych, nie będzie mogia 
przekonywać naocznie o rezultatach osiągnię- 
tych. To też ferma prowadzić będzie mogła 
propagandę tylko drogą drukowanego słowa; 
wiadomo zaś, jak ono wolno do świadomości 
ogółu przenika. Nawet wykształceni rolnicy 
wtedy dopiero temu słowu uwierzą, gdy ad 
oculos i w ciągu lat kilku przekonają się 
o praktyczności i celowości propagowanych spo- 
sobów. 

Potrzebne więc są parcele pokazowe naj- 
prostszego typu. Naturalnie im więcej tych 
parceli, tem lepiej, tem dbsitępniejsze będą one 
dla ogółu. Na początek łuckie T-wo rolnicze 
projektuje założenie 4.takich parceli, które od 
powiadać powinny następującym wymąganiom: 
1) Parcele mają być zorganizowane na glebach 
przeważnie mineraliego typo; 2) Parcele za- 
kładają się na gruntach prywatnych właścicieli, 
którzy zgodzą się: a) na przyjęcie wydatków, 
połączonych z melioracyą 1 z mechaniczną 
uprawą parcel; b) na utrzymanie jej-wgiąge 
lat 6; c) na poddanie prowadzonych robót pcd 
kierownictwo łuckiego Tow. i pod nadzór spe: 
cyalisty-instruktora. ~ 

3) Obszar pokazowej 
lo 5 dziesięcin; 

4) Na każdej parceli winien być oddzie- 
lony kawałek dla kultury nasion traw łąkowych; 

$) Plan robót układany będzie przy wspól- 
udziale delegatów T-wa, specyalisty i właśzicie” 
la psrceli; 

6) Na parcelach prowadzić się mają na- 
siępujące pokazowe roboty:. a) osuszanie i na- 
wadnianie, b) sposoby niszczenia starej darni, 
¢) metoda nawożenia i ustalenie rentujących 
się nawozów, d) uprawa nasion traw, e) ob- 
siewanie łąk i obchodzenie się z posiewem, 
f) dobór mięszanek trawnycb, g) mechaniczna 
uprawa łąk; 

7) Po upływie 6 letniego terminu każda 
parcela pokazowa przenosi się na inne miejsce, 
o ile możności, nie bliżej, jak o ro wiorst. 
Pozostawanie parceli na jednem miejscu po 
upływie lat 6 dopuszczalne jest z wyjątkowo 
ważnych powodów; 

8) Włsściciel, urządzający łąkę pokazową, 
ma prawo, za zgodą łuckiego T-wa roln, po- 
zwolić okolicznym sąsiadom, a w szczególności 
włościanom, na korzystanie z powierzonych mu 
narzędzi, pod warunkiem jednak, iż to nie 
opóźai robót na parceli; 

9) Ponieważ względem pokazów dla wło: 


parceli ma być oko- 


Piątek, d. 25 stycznia (7 lutego) 1913 r. 


zniechęcenie do wszelkich agronomicznych zab 


mkl aktu poświęcenia nowrgo dworu 


biegów, więc zakladanie u włościan drobnyc- 
pokazowych poletek dopuszczalue jest tylko w 
pobliżu zmaczniejszej pokazowej parceli i o ty- 
le, o ile stosowana metoda jest już należycie 
wypróbcwana; 

10) Sprawozdania o wszystkich parcelach 
pokazowych mają być składane łuckiemu T-wu 
rolmiczemu na d. 1 grudnia każdego roku. 

W miarę nabytego doświadczenia, spe- 
cyalna komisya łuckiego T-wa rolniczego przy 
udziale specyalisty ma rozpatrywać co rok 
plan robót, zsmierzonych ma każdej parceli, 
oceniając ich wartość praktyczną. Pożądanem 
jest, by do takiej komisyi należeli ziemscy 
i rządowi agronomi, a także właściciele lub 
kierownicy parceli. 

Oto w głównych zarysach warunki, przy 
których mają być urządzane łąki pokazowe, 
i zdaniem komisyj, tą tylko drogą ludność na- 
będzie technicznej wprawy, wyrobi w sobie 
krytycyzm i z czasem sama dojdzie do najpra- 
ktyczniejszych sposobów uprawy łąk. 

Po wyjaśnieniu głównych zasad, rada 
T-wa powinna rozesłać następujący kwestyo- 
naryusz: 

1) Kto z właścicieli ziemskich chce mate- 
ryalnie wesprzeć inicyatywę T-wa alias kto 
się zobowiąze w ciągu lat 6 płacić po 5 kop. 
od dziesięciny posiadanych łąk mineralnych i po 
2 kop. z innych sianokosów, z tem, aby fun- 
dusze zbierane z tych opłat szły wyłącznie na 
zakładarie parceli pokazowych? 

2) Kto z gospodarzy rolnych chce urzą- 
dzić na swoich łąkach pokazową parcelę podług 
przytoczonego programu i jakie doń wprowa- 
dzićby chciał poprawki? 

3) Ile dziesięcin łąk posiada właściciel 
i jakie sa te łąki? 

4) Czy w danym majątku lub w jego 
okolicy srosują się jakiekolwiek środki ku pod- 
niesieniu kultury łąk i jakie mianowicie: 

Prócz rozesiania powyższej ankiety wy 
stąpić należy do departamentu rolnictwa z po- 
daniem o delegowanie specyalisty lub o przy- 
znamie rocznej zapomogi w kwocie 2,40 rb. 
na jego wynagrodzenie. 

Ponieważ łuckie [-wo na założenie 4 po! 
kazowych parceli przeznacza rb. 400, więc ma- 
leży żądać od ziemstwa gub także 400 rb. za- 
pomogi, a od departamentu 800 rubli. 

Oto są postulaty komisyi, które rada I-wa 
na posiedzeniu 9 go stycznia najzupełniej za- 
aprobowała i postanowiła poczymć odpowied- 
nie zarządzenia, 

Obecny ma sesyi p. Kirylenko zapropo- 
nował, aby na razie, nie czekając rezultatu 
projektowanych starań, zwrócić się patychmiast 
do gub. zarządu ziemskiego w  Zytomierzu 
z prośbą o delegowanie wczesną wiosną 
instruktora do zakładania na łąkach pokazo- 
wych pare li. 
ext Po przyjęciu tego wnicsku posiedzenie 


Rady zamknięto, 
A. W. R 
EE SERC ZY CTR RT. 


Kronika prowincyonalna. 


(Z pism i »d korespondentów) 


— Z pow. dubieńskiega. W dniu 7 b. m. ks 
prałat Stawiński po odpraw:'niu msży Św. dopti» 
w Satyjemie 
majątku przed paru laty nabytym przez pp. Józe- 
fostwo Boguszów. Liczne grono przyjaciół i kre- 
wnych brało udział w uroczystości. 

Nazsjutrz i dni następnych odbyły się polo- 
wania, na których padło 198 zający i kozioł  Kró: 
lem łowów był p. Tadeusz. Mostowski. 

— Skwira, w slyczniu. Skwira cieszy się 
od niedawna z podjazdowej kolei żelaznej, lątzącej 
ten gród ze światem via st. Popielnia D. Ż. Poł.- 
Zach. 

Dobrodziejstwo to ocenili najlepiej mieszkań- 
cy Skwiry i okalicy w roku ubiegłym, w czasie 
bezdroża, kiedy miasta i miasteczka większe od 
Skwiry, ale oddalone od kolei, mocno odczuwały 
brak nawet rakich artykułów Codziennej potrzeby, 
jak nafta, sół it. p. 

Nowa kolej nie jes: jednak. bynajmniej ideal- 
ną komunikacyą, to też, w czasie dobrej drogi, 
mieszkańcy okolicy położonej o wiorst 10—1r5 od 
drogi fastowskiej i humańskiej wolą dojeżdżać na 
wet do dalszych stacyi tych lnii, niż do Skwiry. 

Przyczyną tego jest, że po wymienionej pod- 
jazdówce kursuje tylko jedna para pociągów; po- 
ciąg przywożący pasażerów z Kijowa wychodzi z 
Popielni,o godzinie 6 ej i łączy się z pociągiem wy- 
chodzącym z Kijowa o godz. 12 m. 50, a przycho- 
dzątym do Popielni przed 5'tą. 

Tak więc na przejazd dyatansu wymagające- 
go okolo pliję cin godfziija net to trzeba spędzić 
literalnie całą noć bezsennie. 

Chociaż pociągi skwirskiej podjazdówki po- 


ścian zachować należy szczególną oględność, | siadają wagony Il i Mi klasy, a nawet A „kojec“ no- 
bo niepowodzenie sprowadza na długie lata | szący nazwę przedziału klasy |, tera nie mniej ro- 
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wiutkie wagony Są tek przewiewne, że paszż: rowie 
wolą nie zdejszować paliotów, futer i kaloszy. Wa- 
gony te w czasie podróży dzwonią i skrzypią, jak 
by miały za sobą długie lata wiernej służby. 

Dworzec w Skwirze przedstawia istny obraz 
nędzy, ale i dworzec w Popitlni daleki jest od zno 
snego nawet stanu. 

Przeszło godsinę pasażerowie dwóch pierw- 
szych klas muszą s'ę mieścić w szczupłej salce na- 
tłoczcnej wspułplemie ń ami elektorów posła |agieł- 
ły, jeżdżących klasą III, którzy mimo ustawienia 
vgromcych spluwaczek opatrzonych w nadpisy, 
głośre do czego mają służyć, plują na posadzkę, 
starannie rozcierając nogą plwcciny. 

„Salon“ I II klasy posiada pokój damski z 
„wygodami*, ale pokoju męskiego niema— jest je- 
dnak „wygoda“ przeznaczona dla brzydszej połowy 
rodzaju ludzkiego, ale szczelnie zamknięta; klucza 
od tego przybytku zazdrośnie strzeże pan Naczel. 
nik i pasażer otrzymzć go może chyba po złożeniu 
podar ia... 


u 


Ahast rus. 

— Terdjczowskie n+dzwyczajne zgromadze- 
nie ziemskie. Ne wiedzie się berdyczowskiemu 
ziemstwu; opuszczają go prezesi jeden po drugim. 

Daia 1r go stycznia mi:.l.śmy znów nadzwy- 
czajne zgromadzenie, zwołane dla dokonania wybo- 
ru czwariego z rzędu prezesa wydziału powiato- 
wego ziematwa i rozpatrzenia kilku spraw bic- 
żących, 

R feraty, trakiujące o tych sprawach, „jak 
zwykle” nie były rozesłane; „jak zwykle“ radcy 
nskarżali się na taki „system* i „jak zwykle" prc- 
sili o jego zmianę „na przyszłość". 

Zgromaizenie odbyło się pod przewodnić- 
twem marszałka powiatowego S. Uwarowa i trwa- 
ło krótko; prezesa ziemstwa, dla wyboru którego 
zgromadzenie było zwołane -nie obrano. 

Gryginalce to były te wybory. Z trzydziestu 
kartek, na których miały być wymienione nazwiska 
kandydatów, podano a! niezapisunych. Pozostałe 
3 kartek wymieniały 4 kandydatów: pp: Jana Sio- 
łyhwo (+ kartki), P. Biełowodskiego (2), M. Bubae 
wa (2) i 1. Siepowoja (x). W tych warunkach 
wszyscy Czterej kandydatury swoje cofnęli. A szkc- 
da, że ccfząt ją człowiek tak wytrawny i zacny, 
jak p. Stołyhwo. 

Ostatecznie marszzłek zmuszony był skonsta- 
tować fakt, że wybory do skutku nie doszły. 

Finał taki, że mamy obecnie prezesa ziem- 
stwa z neminacyi. Jest nim p. K. Iljaszenko, mar 
szałek powiatu skwir skiego. 

Po reformie ziemstw u nas będzie to pierw- 
szy mianowany prezes ziemstwa, Przygodny 

— Motyw odmowy. Kamienieckicj straży t- 
chotniczej odmówiono pozwolenia na urządzenie 
przedstawienia amatorskiego na rzecz straży. Jako 
maotyw podano brak urzędników policyjnych—grać 
miano ruską sztukę: „Borci za mrii“. 

— Odroczenie kursów rolniczych Otwarcie 
kursów rolniczych dla włościan przy burmańskiej 
szkole, wyznaczone na d. 15 lutego, odłożono ćo 
d. 25 lutego. Zgłosiła się na kursy znaczna ilość 
włościan z sąsiednich gubernii. 

— 0 zniesienie jarmarków. Gromada wsi Pu- 
liny, w powiecie żytomierskim, wszczęła starania 
o zniesienie jarmarków, które przynoszą szkodę 
ludności, przyzwyczzjając ją do bezczynności i pi 
jaństwa. Gromada prosi o pozostawienie w Puli 
nach tylko dwóch dorecznych jarmarków. 

— Z Tarasówki na Pedolu piszą nam ped 
datą 20 b. m. 

W liście z Taratówki zamieszczonym w nu 
merze 18 ym „Dz. Kij.* powiedziano, że chór w ko- 
ściele Sołehkowieckim na Podolu, składający się z 
«iejskich dziewesąt, które śpiewają bez żadnego 
kierunku, od$iraśza wiernych katolizów ad kościoła 
i zmusza spędzsć niedziele i święta przy kartach. 
Ja zaś wiem z pewnych źródeł, iż ów chór jest pod 
kierunkiem otoby dobrze mi znanej i posia lającej 
gruntowne znajsmeśti muzyczne. 

Osoba ta uczyła się śpiewu w przeciągu lat 
czterech w kijowskiej szkole muzycznej, która jest 
równą konserwatoryum; zne dobrze śpiew, uczest 
niczyła nieraz w koncertach, urządzała chóry w 
naszym zapadłym kątku z bardzo dobrem powo- 
dzeniem. 

Trudno jest jednak w krótkim czasie z nie 
urobionych głosów złożyć chór, kióryby mógł łech 
tać mile zbyt wygórowanie drażliwe uszy. Szanow- 
nej pani M. K, która poświęca na to czas i najlep 
sze chęci, należy się poparcie, zachęta i wdzięcz- 
ność, a nie publiczna krytyka. Radzę też Jej nie 
zwracać uwagi na głosy płynąte, o czwartej z rana 
od zielonego stolika i pracować dalej w tymże kie 


runku, na chwalę Bo.ą. 
H 


— Ankieta w sprawie oświaty ludowej Ki- 
jowski gubcrnialny zarząd ziemski urządził ankietę 
w sprawie oświaty ludowej w gubernii kijowskiej 
Ankieta ogarnę!ta wszystkie szkoły ziemskie, mini- 
steryalne, prywatne, parafialn:, n'emieckie, żydow 
skie i t. p. Celem ankiety jest wyjaśnienie obecnego 
stanu szkolnictwa w gub. kijowskiej; zawiera ona 
szereg pytań dotyczących wszystkich kwestył zycia 
szkolnego. 

— Biuro ad.esowe. Gznerał gubernator kijow- 
ski wydzł przepisy obowiązujące o meldunkach w 
m. Czerkasach. jednocześnie gubernator kijowski 
koniuszy M. Sukowkia zatwierdził regulam*n biura 
adresowego w Czerkasach. 


Dodatkowa emisya cukru, 


Telegraf przyniósł wczoraj wiadomość o 
nowej emiayi dodatkowej cukru z zapasu nic- 
tykalnego tym razem w ilości 4 mil. pudów. 
Tak więc już po raz wtóry nie sprawdz ły się 
przewidywania miejscowych kół cukrowniczo 
handlowych, iż przed rozpatrzeni*m starań g'u- 
py cukrowników o podniesienie na bieżące pól- 
rocze maksymalnej ceny kryształu, ministerstwo 
ze wzęlądu na nader niepomyśląe warunki 
kampanii i znacznie większe koszty prcdukcyj, 
zaniecha przynsjmniej na czas pewie1 zwykłe- 
go systemu emisgi dodatkowych, pomimo prze- 
kroczenia ceny maksymalnej na atacyach kolei 
Poł.-Zach. 

Obecna emisya tak ze względu na swe 
rozmiary, jak i va ogólną ilość cukru, jaką o- 
becnie rynek cukrowy rozporządzać może, bez 
warunkowo powinna wpłynąć na zniżkę cen 
kryształu bieżącej kampanii, które obecnie do- 
sięgają na stacyach rejonu kijowskiego 4 rb 
20 kop. (przy normie maksymalnej 4 rb. Io 
kop.) Jak wiadomo, kontyngens cukru cla ryn- 
ku wewnętrznego określony został na r. b. w 
ilości 73 mil. pudów, zapas zaś nietykalny na 
Io mil pudów. Po grudniowej emisyi z zapasu 


nietykalnego 2 mil. pudów i otecnej w ilości] jasełkowe w 3-ch obrazach p. t. „Betleem*. 


4 mal. pud, kontyogers wewnętrzny wzrósł de 


79 mil. pud. przy nietykalnym zapasie w ilości| przezabawna krctochwila oryginalnie napisana 
Wobec tego jeżeli nawet wziąć} przez Mazura, p. t. „Utani księcia Józefa“. 


4 ml pudów. 


pcd uwagę znaczny wzrost konsumzyi cukru 


w roku beżącym, owe 79 mil. pudów w zu-|obfituje w mnóstwo arcy dowcipnych scen i sy- 
peln ści powinny zadowolnić wszystkie potrze-| luacyi. 


+ Piątek, d. 25'stycznia (7 lutego) 1913 r. 
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by rynku wewnętrznego, gdyż kensumcyą we» 
wnętrzpa 
ledwie 75 mil. pudów, 

Guodu zatem cukrowego obawiać s'e nie- 
ma potrzeby, zwłaszcza, iż pomimo dostatecz 


DZIENNIK 


ułańskie, specyalnie do tej farsy przygotowane 


cukru w roku zeszłym dosięgła za- jzłożą się na bardzo staranną całość. 


Liczne śpiewy i tańce, między inneri 
mazur, w jakie „Uiani księcia |>ztfa* obfitują, 
wróżą tej ze wszechmiar jnieresvjącej sztuce 


nej ilości cukru, nie można zaręczyć, iż w ra-|długotrwałe powcdzenie. 


zie ponownego przekroczenia normy maksymal- 
nej, ministerstwo w dalszym ciągu uciekać się 
będzie do emisyi dodatkowych. Według ostat- 
nich danych urzędowzch ogólna ileść cukru 
kampanii bieżącej wyniesie około 116 i pół 
mil. pudów, z czego 79 mil p stanowi obecnie 
kontypgens wewneirzvy, 4 wil. — zapas niety- 
kaloy, 9 mil, przeznacza się na wywóz do Fin. 
landyi 1 Persyi i niecale 2 mil. wywieziono za 
granicę. W ten sposób oprócz 4 mił pudów 
zapasu nieiykalnego pozostaje jeszcze Około 
23 mił. pułów. zapasu wolnego, z którego mi- 
nisterstwo bez przeszkód korzystać może dla 
swych emisyi dodatkowych. 


Posiedzenie rady miejskiej, 


(Drugi dzicń). 


O ghdz. 8 minut ro wieczorem w obecności 
49 radliych "` d-r T. Burczak w zastępstwie prezy- 
denta misstap H. Djakowa zagaja posied:enie, 

Na*perządku dziennym sprawa przyszłego 
zjazdu dzisłaczy miejskich, który ma się odbyć w 
Kijowie połeras tegorocznej wystawy. 

roli , referenta występuje d-e T. Bur- 
czak, który proponuje radzie miejskiej wybrać 
komisyę organizacyjną w celu skomunikowania się 
z przedstaw.cielami innych miast i zorganizowania 
zjazdu, 

Radny W. Jozefi radzi wobec ważności 
zjazdu wybrsć do komisyi ludzi cbeznanych ze 
sprawami miejskiemi, Niezbędnym jest wybór do 
ktm syi: prezydenta miasta, jega zasięncy. inicya- 
tora zjazdu A. Rzepeckicgę, A. Kobca, P. Stradom- 
skiego i po jednym radnym z każdego cyrkułu. 
Następnie proporuje pdrozumeć się z zarządem 
miasta Charkowa, który nądepłał program zjazdu 
i obiecał wysłać swego delegata dla wspólnego 
rozważenia Sprawy. 

Zabiersją następnie głos radni Stra dom- 
skij i W. baron Orgis Von Rutenberg 
poczem po aługich debatach rada*miejska postana- 
wia wvbrzć do komisyi organizacyjnej: pp. K Dja- 
kowz, T. Burczaka, A. Rzepeckiegó, W. Jozefiego, 
A. Kobca, N. Stradomskiego, A Szęftela, N. Tro- 
firmowa, J. Rycherta, J Gusiewa i W. Braż- 
nikowa 

Następnie przystaniono do rozważania kwe- 
styi założenia gimnazyvm na wsi, 

Referent radny S. Dubinskij kamunikuje 
radzie miejskiej, iż kurator kijowskiego .okręgu 
naukowego zwrócił się do zarządu miejskiego z 
propozycyą udzielenia przez miasto terytóryum w 
Puszczy Wodnej pod budowę „gimnazyum na wsi“ 
jak również i o sybsydyum miejskie na utrzymanie 
takowego. linicyastywa powyższego» gimnazyum nā- 
leży do Towarzystwa urządzeń Puszczy Wodtej, 
kióremu na ten cel niejaki p. A. Sokołow przeka- 
zał cały swój majątek: Komisys gruntowa propo 
nuje radzie miejskiej udzielić awie dziesięciny wy- 
karczowanego placu. 

Sprawa ta wywołuje ożywioną dyskusyę. 
Większość radnych między innymi: N. Jaroszewskij, 


N. Szefiej, T. Burczak jproponują oddać w dzier- 
Żawę kawałek lasu. Wreszcie rada miejska uchwa- 


la udzielić bezpłatnie dwie dziesięciny wykarczo- 


wanego placu i jedną dziesięcinę lssu oddać w 
w sumie 
3.0c0 rb. rvczrie sż do chwili póki gimuazyum nie 


dzierżawę, a także udzielać subsydyvm 
bęazie w stanie samo stę utrzymywać. 
P.zed zamknięciem posiedzenia * wiceprezy- 
dent a-r T, B urczak komunikujesfzsebranym o 
śmierci prci, W. Podwysockiego, która nastąpiła 
we wtorek w Petersburgu i proponuje uczcić 
mięć zmarłego przez powstanie, a także pojprośić 


bawiątego w Petersburgu p. H, Djakowa o 2ioże- 


nie na trumcie wieńca od Kijowa. 


Jan Lemański. 
Z cyklu „Za i przeciw”. 
5 NAUKA Z KATEDRY. 


Siedzi na katedrze, 
Na fotelu z resor, 
Czasami w kaloszach 
Siedzi pan profcsor. 
Siedzi, uczy dziatki: 
„Pamiętaj to, ckłopie, 
„Że nie w nas Europa, 
„Ale my w E ropie.* 


Mołemy zapewnić 
Pana profesora, 

Ż: na taką naukę 
To szkoda ozora. 
Czas już wielki wyleźć 
Z katedralnej ropy, 
Dla nas Europa: 

Nie my dla Eurzpy. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk, 
Dziś 23 (7) Nawrócenie św. Pawła Ap. 
Jutro 26 48) Polikarpa B. M, 
Wschód słońca © godz. 7 m 29. 
Zachód słońca e gadz. 4 m. 59 
Długość dnia godz. 9 m 30. 


Kalondarzyk Historyczny. 
7 lutego m, et, 


Roku 1633. Król Władysław IV zaprzy- 


sięga pacta conventa 


—— Uwolstenie. Wczoraj opuścił więzienie 


łukjanowieckie po odbyciu trzech miesięcy ks- 
ry administracyjnej kierownik naszego pisma 
p. Joachim Bartoszewicz, skazany przez b. gu- 
bernatora kijowskiego  Giersa za rzekomy 
wiec", którego dopsirzono sę w zebraniu to- 
warzyskiem 10 października 1912 r. w miesz- 
kaniu pp. Bartoszewiczów. Dziś zaś zrana uwo!e 
niony zostanie student J. Strzembosz, który 
odbył również karę trzymiesięcznego więzienia 

Z uwolnieniem p. Strzembosza kończy 
się szereg aresztowanych w tej sprawie. W 
chwili obecnej wszyscy oni są już na wolności. 

— Teatr Polski. Jutro w sobotę ostal- 
nie popularne przedstawienie. w sezonie bieżą- 
cym, ma którem odegrane będzie widowisko 


W niedzielę poraz pierwszy ukaże się 


Farsa ta napisaua z wielkim bumorem, 


Nadto barwne stroje, oraz mundury 


pa- 


pelentom odpowi: dź 


Zainteresowanie ogromne, kasa zamawiań 
na niedzielne przedstawienie sp zdała już wie- 
le biletów. 

— Występy p. St Lubicz Sarrowskiej 
W czwartek przyszłego tygodnia rozpoczyna 
gościnne występy na scenie Teatru Polskiego 
znakomita artystka teatrów rządowych war 
szawskich p Stanisława Lubicz Sarnowsta, 

Jst to w dobie obccnej jędna z najbar- 
dziej utalentowanych artystek ml dszej gene- 
racyl. 

P. Lubicz. Sarnowska posiada przedziwny 
urok na scenie i wielką skalę uczucia i czaru, 
to też w kiótkim stosunkowo czasie stała się 
prawdziwą ulubienicą publiczności warszawskiej 
i każde jej ukazanie się ma scenie witane jest 
gorąco i serdecznie. 

Prasa warszawska niema słów dla wyra- 
żenia pod adresem świetnej artystki swego 
zachwytu i uznania. 

Urocza artystka na scenie Teatru Pol- 
skiego wystąpi dwukrotnie w dwóch naj- 


bardziej przez siebie ulubionych rolach 
mianowicie w tytułowych rolach głoś 
nych dzś i powszechnie znanych kome- 
dyach: „Bęben* Weber s, który za doi kilka 


w teatrze warszawskim obchodzić będzie jubi 
leusz 100 go przedstawienia, oraz w „Pannie 
aliczewskiej* G Zapolskiej — granej z rów- 
nem powcdzeniem na scenie teatru Rozmaitości 
w Warszawie. 

SE gsię/y znakomitej artystki na scenie 
nas teatru zapowiadają rzadką ucztę atj- 
styczną dla naszej publiczauści. 

— „Lud Boży”. Wyszedł z druku Ne 4 
„Ludu B>żego* i zawiera następujące artykuły: 
Chłopska dola. Spodziewana ampestya. Wspom- 
nienie pośmiertne o 4. p. ks. St. Radlińskim. 
Listy do Redakcyi: z Jarcpowiec i z parafii 
brusiłowskiej. Wypleniajmy (wiersz). Wiado- 
mości polityczne. Różne wiadomuści: wiado- 
mości kościelne; rozporządzenia rządowe; wie- 
ści z kraju; z Królestwa i Litwy; z zaborów 
austryackiego i pruskiego; ze świata. Żuty. 

Dodatek I — „Nasza Wieś“ zawiera: Po 
gadanki o gospodarstwie: II Pożądane zmiany. 
Pocztylion. Dobre rady. Leczenie * domowe: 
eko. Katechizm u kolan matki. Ceay zboża. 

Dodatek ]I—„Gazetka dla dzieci"; Chore 
chłopię. Król wzorem świętobliwości i prosto 
ty. Jsk Hania przestała być próżniakiem. Od 
powiedzi. 

Dodatek III — „Nauka wiary“: Wykład 
Dziesięciu Przykazań B .żych: O pierwszem Przy 
kazaniu Boskiem. 


— Kary admiristeacyjna. Za wydruko- 
wonie w numerze 21 artykułu: „Podróż do 
Poczajowa* redaktor gazety „Kij. Mysi“ zostai 
w drodze administracyjnej ssuzany na 150 rb 
kary. 

Z rozporządzenia gub:rnatora skazany 
został na Ico rubli grzywny lub miesiąc are- 
sztu redaktor tygodnika „Sputnik czynownika* 
A. Mirecki, za wydrukowanie w MN: 2 i 3im 
artykułów: „Między Scyllą a Charybdą* i „P'a- 
trycyusze i plebeusze*”. 

Redaktor ukraińskiego dwutygodnika „Ma- 
jaki* Szewczenko za artykuł „O smnestyi dia 
przestępców politycznych" skazany został przez 
gubernatora na 200 rubli grzywny, Z zamianą 
ma dwa miesiące więzienia. . 

— Z politechniki. Dnia r-go lutego u- 
pływa termin opłacenia wpitowego w politech- 
nice kijowskiej dla studentów, którzy nie zło- 
żyli podania o zwolnienie od wpisowego. 

Nieopłacenie wpisowego najgroźniejsze 
jest dla żydów, ponieważ w razie wydalenia z 
powodu przepełnionej normy procentowej, z 
powrotem nie będą oni zupełnie przyjmowani. 

— Zjazd. Opracowany przez kijowski gu- 
bernialny zar:ąd ziemski projekt zjazdu prze- 
ciwepidemicznego uzyskał, jak wisdomo, zatwier- 
dzenie ministerstwa spraw wewtętrznych. Zjazd 
odbędzie się w r. b w Kijowie pomiędzy 16 
i 25 sierpnia. Udział w zjeździe przyobiccały 
wszystkie sąsiednie ziemstwa gubernialne (z 
wyjątkicm mińskiego) oraz wiele ziemstw po 
wiatowych i zarządów miejskich. Obecnie zosta- 
ło jaż utworzone przy gubernialmym zarządzie 
ziemskim organizacyjne biuro zjazdu, które 
przystąpiło do opracowania i uporządkowania 
materyałów. Na urządzenie zjazdu ziematwo ki- 
jowskie asygaowało 1000 rb; pozatem od 
ziemstw i miast uczestniczących w zjeździe po- 
bierana będzie opłata w sumie 400 rb. na wy- 
dawnictwo prac zjazdu. 

— Nasze telefony. Kijowski okręg pocz- 
towc-telegraficzny obstalował kilka tysięcy no- 
wych aparatów telefonicznych. Aparaty te po- 
sadają ię wyższość nad aparatami starej kon- 
strukcyi, że abonenci nie będą potrzebowali 
wcale kręcić korbą. Wywołanie stacyi odbywa 
się w sposób nader prosty. Avonent zdejmuje 
słuchawkę, przyczem obok odnośnego numeru 
ra stacyl zapała się lampka, która zastępuje 
najzupełaiej uciążliwe i denerwujące dzwonienie. 

Zmiana telefonów nastąpi na wiosnę. 

— Nowy gmach poczty. Gmacb, w któ- 
rym znajdują się obecnie biura pocztowo-tele- 
graficzne, zostanie zniesiony, a na jego miejscu 
stanie okazały 4 i pół piętrowy gmach, zbudo- 
wany na wzór berlińskiego biura pocztowo:te- 
legraficznego. Dookoła olbrzymiej sali o prze- 
strzeni 300 SiŻni kwadratowych, wysokości 4 
i pół piętr z oszklonym dachem w formie ko- 
puły znajdować się będą poszczególne oddziały 
bir W głównym gmachu na wysokości 3 i 4 
piętra wybudoware zostaną specyalne galerye, 
mieszczące skrzynki dla korespondencyi, z któ- 
rych, za nieznaczną stosunkowo opłatą, ko- 
rzystać będą mogły osoby prywatne. 

W podwórzu poza gmachem głównym 
staną ‘r:y czteropiętrowe kamienice, w których, 
oprócz stacyi telefonicznej, mieścić się będą 
pozostałe biura pocztowo-telegraficzne. 

Na roboty, które rozpoczną się w naj: 
bliższym czasie, wyasygnowano z górą 2 i pół 
miliona rubli. 

Obecnie zwożone już są materyaly budo- 
wlane, jako to: cegła, belki żelazue, drzewo 
it d. 

— Odmowa sędziego śledczego. Poseł 
do Dumv Państwowej prof. S Iwanow i adwo- 
kat D. Gsigorowicz:Barskij jak wiadomo zło- 
żyli przed paru dniami sędziemu śledczemu 16 


rewiru skargę na bezprawne postępowanie b 


gubernatora kijowskiego A. Girrsa podczas 
wyborów do Dumy Państwowej, przyczem pro- 
sli o pociągnięcie p. Giersa do odpowiedzial. 


ności sądowej. 


Wczoraj sędzia śledczy zakomin.kował 


odmowną, 


KIJOWSKI 


tem, iż sprawa ta nie pcdlega jego kompe- 
tencyi. 

328! ariykuł, który przytaczali skarżący 
ma na widoku mechaniczne przeszkadzanie wy- 
borcom w urzeczywistnieniu ich praw wybor- 
czych. Usładanie nieprawidłowych list wybor- 
czych i protckółów, na mocy których pewna 
kategorya wyborców została usunięta jest zwy- 
kiem fałszerstwem służbowem, przewidzianem 
w art. 362 kodeksu karnego. 

— Kantrola pociągów. Mui:tzryum ko 
munikacyi poleciło naczelaikowi kolei Poł. za: 
chodnich zarządzenie tytułem próby ogó'nej 


ko: troli pociągów osobowych. Dotychczas kon 


trolerzy odwiedzali niektóre tylko pociągi, o- 
becnie zaś ministeryum w celu wyplenienia na- 
dużyć projektuje w,r wadzić stalą ogólną kon- 
trolig wszystkich pociagów csobowych. 

— 0 skasowarie egzamirów. Rad:si A 


Szeftel i S. Slusarewskij złożyli radzie miej 
skiej wniosek, aby rada miejska z powodu 
30c-letniego jubileuszu dyuastyj Romanowów 


zwróciła się do kuratcra kij wskiego okręgu 
naukowego z prośbą o rozpoczęcie starań w 
ministerstwie oświaty o odwołanie w roku bie- 
żącym egzaminów we wszystkich męskich i ż*ń- 
ski.h zakładach naukowych. 

— Sprawa komisycnerów. Z powodu 
prośby prezydenta miasta o usunięcie z rzeźni 
miejskich komisgontrów, których działalność 
pośrednicza wpływa na podrożenie mięsa, gu- 
bernator zawiadomił wczoraj prezydenta miasta, 
iż komisyonerzy istnieją we wszystkich miastach 
i o ile banćlujący bydłem uważają za stosowne 
korzystać z ich usług, to jest to kwestya icb 
prywatnej umowy, świadcząca tylko o tem, iż 
wobec braku dobrze zorganizowanego miejskie 
go biura sprzedaży bydła, usługi komisyonerów 
są nie tylko pożądane, lecz i niecdzow ne. 

Gubernator zaznacza, iż na stosowanie 
zakazów administracyjnych względem  słuszae- 
go prawa handlujących do zawierania dobro 
wolnych umów z osobami prywatnemi co do 
«przedaży bydła, nie posiada prawa, ponie- 
waż podobne prawo nie przysługuje admimstra- 
cyi gubernialnej. 

Wobec tego prośby prezydenta o usunię- 
cie komisysnerów z rzeża1i miejskich guberna- 
tor nie uwzględnił. 

— Osobiste. Wczoraj o godz. 9 ej wie- 
<zorem uroczyście żegnsny na dworcu kolejo- 
wym przez całe duchowieństwa kat>lickic obu 
parafii kijowskich opuścił Kijów ks Kazimierz 
Naskręcki nowomiaaowany proboszcz i dziekan 
winnicki. 

— Sprawa pum. adw. przys. M Kraw- 
czenki. Na jednem z ostatnich posiedzeń ko- 
mitetu konsultacyi adwokatów przysięgłych roz- 
patrywano sprawę pom. adw przys. Mikołaja 
Krawczenki, rzucającą jaskrawe światło na 
działalność niektórych klubów kijowskich Spra 
wa powyższa powstała jednocz:śnie z zamknię- 
ciem założonego przez adw przys. M. Mibien- 
kowa, dra WI. Korytkę i pom. adw. przys. 
M. Krawczenkę „Kijowskiego rosyjskiego To- 
warzystwa sp'riowego* za dopuszczenie hazar- 
dowrej gry w karty. Jak się ckazało, głó- 
wnym kierownikiem klubu hył pom. adwokata 
przys. M. Krawczevko. Klub ten, wedlug 
słów świadków, został zaiożony przez kilku po- 
mocoików adwokatów przysięgłych z pośród 
„prawicowców* dla zebrań i pogadanek pa- 
tryotycznych. Krawczenko był zal sżycielem 
klubu i na jego założenie pożyczył okcło 3 oco 
ıb Aby wycfać swoje pieniądze siał się on 
faktycznym gospodzriz*m klubu, który wkrótce 
zamienił sę w przedsiębiorstwo handlowe. Po- 
czątkowo bywali w nim tylko rosyanie, później 
zaś dopuszczono również żydów. Oprócz Kraw- 
czenki głównymi kierownikami przedsiębiorstwa 
byli T. Rakowski i dentysta Owsiej Wołyński. 
W klubie uprawiano wyłącznie lotto i bazardo- 
wną grę w karty, dla której specyalnie spro- 
wadzano szulerów z ianych miast. Zaaczne 
wygrane dzielono pomiędzy szulerami i trzema 
wspomnianymi kierownikami klubu. 
` Móniono, iż pewnego razu ograno ks 
Eristowa, oraz, iż Krawczenko, Rakowski i ja 
kaś trzecia osoba w teatrze „Apclio% podzielili 
między sobą wygranę w sumie 40 tys. rb. 
Klub utrzymywał specyalnych agentów, którzy 
chodzili do innych Kkiubów i zapraszali gości 
do klubu sportowego. 

Za stare karty brano pieniądze jako za 
nowe, z powodu  nielitościwego traktowania 
klub ten nazywano „zbójeckim* lub dla skró- 
cenia po prostu „M 12*. Z książck klubu oka 
zało się, iż za zarządzanie częścią gospodarczą 
Wołyński w ciągu trzech miesięcy otrzymał 
1,8.0 rb. -a 

Kraw.zenko zwykle do gry nie siadał, 
lecz dostawiał się do stawki Szulerów, lub 
dawał im pieniądze na założenie banku. 

Wkrótce po zamknięciu „klubu sportowe- 
go" też same osoby, które założyły ów klub, 
otrzymały od administracyi pozwolenie na 
otwarci: nowego kubu p n. „Turieg klub“, 

Po rozpatrzeniu powyższej sprawy komi- 
tet konsultacyi adwokatów przysięgłych uznał, 
iż postępowanie pomocnika adwokata przysię- 
głego Krawczenki bezwarunkowo nie daje się 
pogodzić z jego stanowiskiem jako adwo- 
kata. 

— W sprawie asskuracyi robotników 
kil-jowych. Główny zarząd kolejowego ko 
mitetu emerytalnego nadesłat naczelnikowi ko- 
lei Południowo:Zachodnich okólnik, w którym 
wyjaśnia, że zgodnie z art. 20 prawa o wyna- 
gradzaniu urzędników oraz robotników koiejo- 
wych, którzy ucierpieli wskutek nieszczęśliwych 
wypadków, koleje żelazne tak rządowe, jak i 
prywatne powinny zwracać poszczególnym 
funkcyonaryuszom kolejowym koszty leczenia 
się w tych wypadkach, jeżeli niezwłocznie po 
katastrofie kolej nie udzieliła im bezpłatnej po- 
mocy lekarskiej. 

— Wagony dla przewożsnia chorych. 
Centralny zarząd kolejowy zakomunikował na- 
czelnikowi kolei Południowo Zachodnich, że na 
porządek dzienny najbliższego zjazdu iażynie- 
rów wydziałów trakcyi, z iaicyatywy wicemini- 
stra komunikacyi Dumitraszko, wniesiona zo- 
stanie kwestye: „o wagonacb, przeznaczonych 
dla przewozu chorych pasażerów“. Sprawa ta 
omawiana będzie na pomienionym zjeździe 
wspólnie z przedstawicielami wydziałów lekur- 
sko-samtarnych ma kolejach. 

Jak wiadomo, koleje rosyjskie posiadają 
już pewną ilość tego rodzaju wagonów, lecz 
należą one do typu przestarzałego, nie odpo- 
wiadającego wymaganiom nowoczesnej techni- 
ki. Obecnie ministerstwo kcmunikacyi nosi się 
Z zamiarem wprowed:enia na kolejach rosyj 
skich wagonów, po raz piersszy zastosowa- 
nych do przewozu chorych pasażerów przez 
koleje Wi temoerskie. 

Wagony te, csadzone na czterech osiach, 


molywująz 1 (ajj specyalue przedziały dla chorego craz 


osób mu towarzyszących, zaopatrzone są w ku- 
chnię parową, lodownię i t. d. 

— Na Dafeprze. Wczoraj 
po raz pierwszy w tym roku okoliczni 
uczynili próbz połowu ryb w rzece. 
scach, gdzie lód stopniał doszczętnie, 
no sieci do wody i ciągniono je, 
cienkim, pękającym co chwila lodzie. Ni biz- 
pieczna ta procedura trwała przez parę go: 
dzin, mie dając jedazk zbyt pomyślnych rezul- 
tatów. Pa wozõluej, związanej z wielu trud. 
nościemi pracy, wyciągano zazwyczaj parę fua- 
tów drobnych rybek, wrzucano je do wiacra i 
znowu zarzucano sieci. 

Pomiędzy mostami rzeka zupełnie oczyś- 
cila się od lodu a jeziora, które uformowały sę 
pomiędzy wyspą Truchana a Kijowem znacznie 
się powiększyły. 

Grubość lodu nie przekracza 2—3 wersz- 
ków. Woda przybywa stale. 


na Dnieprze 

rybacy 
W miej. 
zarzuca- 
idac po 


—n— 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
w nocy M. Petrenkowa zamieszkała przy ul. Ni- 
kolsko Botanicznej Ne 17. zrzuciłą na siebie przez 
nieostrożność zanaloną lampę. Na rozpaczliwe wo- 
łanie o pomec Petrenkowej, która w jednej chwili 
stanęła w płomieniu, nadbiegł znajdujący się w po 
bliżu A. Dubikow i z narażeniena własnego życia 
stłumił ogień: 

Poszkodowaną w ciężkim 
do szpitala. 

— KRWAWE STARCIE. Onegdzej wieczo- 
rem na ul M Błlsgowieszczenskiej wywiązała się 
bójka pomiędtv kilkoma żołnierzami 129 go besa- 
rabskiego i 166 go rowieńskiego pnłku piechoty. 
Podczas starcia ucierpiał szeregowiec pierwszego 
pułku D. Bedbzjto, któremu zadano kilka ciętych 
ran w głowę, 

Rannego opairzona na stącyi „Pogotowie.“ 

— ARESZTÓWANIE „BEZPRAWNYCH". 
Ubiegłej nocy podczas rewizyi mieszkań żydowskich 
aresztowaao I żydówkę ji .| żydów, nie mających 
prawa zamieszkiwania w Kijowie. 

— ZA TAMOWANIE RUCHU ULICZNE 
GO aresztowano wczoraj na Kreszczatyku okoie 
cukierni Semadeniego 4 żydów „giełdziarzy", 

— POŻARY. Onegdaj wszczął się pożar w 
"A; ku,ca Szlapantocha przy ul. Kuźniecznej 

r XI5. 

Ogień został prędko ugaśrony przez przyby- 
łą straż egniową. 

Wczoraj wieczorem przy zaułku Michałow- 
skim Nr. 9 wszczął sie; pożar na drugiem piętrze, 
który wkrótce objął cały dom Dzięki usilnej pra- 
ny trzech oddziałów straży ogniowej pożar umiej- 
sćowiono 0 godzinie pierwszej w nocy. Podczas 
gaszenia ognia trzech sirazaków spadło z wysokoś - 
ci drugiego piętra i odniosło ciężkie poiłuczenia 
całego ciała’ 


~-~ 


stanie odwieziono 


Bluletyn kijowskiej stacy! meteorolegicznej. 


Dnia 24 stycznia (6 lutego) 1913 r. 


€- 7 £ i £- 3 

z rsna pe poł, wiecz. 

Temp. pow. wedł. Cels. 1,8 3.6 25 
Barometr przy O w mm 7495 7487 145,5 
Stop. wi!goiności w proc. 84 47 93 
Kler iszybk wiatru(w m.n.) Z,  PałZe Z; 
Chmur, wedł. 10 stopn. syst. 10 10 Io 


Ilość opadów w mm. 


od g. gej wiedz. 
do g. 9 2j wiecź. 


Najw. temper. powietrza w elągu doby 5,8 
Najniższa , © d g d 6,0 
Przeciętna temper. pew. w ciagu doby ań 
Wielol. przed. tesep. pow. w Ciągu doby . —58 


Ogólny stan pogody aRosyi europej- 
skiej z rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego: 

Opady ratowano we wszystkich rejonach Ro 
syi europejskiej, oprócz poiudniowcgo zachodu. 
Temperatura wyższa od normy w większej Części 
Rosyi 

Pogoda spodziewana na dz. 25 Stycznia: tem- 
peratura zbliżona do zera na zachodzie i na po 
łudniowym zachodzie. i w części Centrum, ina półn. 
zachodzie Rosyi europejskiej, nieznaczne mrozy na 
połudn. zscbodzie, umiarkow ane w pozostałych re- 
jonach Opady spodziewane są w guberniach nad- 
baltyckich na zachodzie, w centrum i miejscami na 
poł. wschodzie Rosji. 


Z teatru i muzyki. 


Teatr polski w Ogniwie. 
„Napsleon i Józefina” kom H Bahra. 


W  komedyi, zatytułowanej „Napoleon 
i Józefioa*, utalentowany wiedeńczyk usiłował 
dać sylwetkę wi.lkiego korsykanina, nie jako 
bokatera i postać hiatoryczną, ale jako czio- 
wieka w życiu codziennem. 

Zadanie to nieiatwe, bo postać Napoleo- 
na tak w  znaczeoiu Ściśle naukowem, histc= 
rycznem, jak i  legendowo anegdotycznem, 
w ogólaych zarysach i drobiezgach tsk ściśle 
w jedoą całość jest zlączona, że o izqglowaniu 
Najoleona-bokatera od Napoleone- człowicka, 
naprawdę mowy bzć nie może. M'mo wszystko 
Napoleon człowiek pozostanie zawsze cesarzem 
francuzów, tak sawo, jak Napoleona-bohatera 
niepodobna ogołocić z jego cech lydzkich, 
w jakie był on w istocie rzeczy uposażony, 
czy też uposażyła go anegdota. 

To też Napoleon Babra nie różni sz cd 
innych literackich sylwetek wielkiego zdobywcy 
i stanowi połączenie bistoryi z anegdotą. 

Jako utwór sceniczny „Naptleon i Józe- 
fina“ odznacza się wyborną budową, płynnym 
dyalogiem i żywą akcyą, oraz brakiem t. zw. 
teatralności. Teatralnym nazwałbym tylko fiaał 
aktu JI,i podobno sam autor tę scenę ostatecz- 
nie zmodyfikował, zakończając akt rozkazem 
alarmowania rezerwy. 

Wykonawca roli Napoleona p Wrorcki 
wywiązał się z zadania wybornie. 

' Artysta widocznie wystudyował starannie 
rolę, wczytał się w historyę i pamiętniki, doty- 
czące osoby cesarza, skutkiem czego, 2e się 
tak wyrażę, historyczna strona wykonania roli 
wypadła niezmiernie udatnie. I psychologiczna 
strona postaci Napoleona w wykonaniu tego 
artysty była trafna. Napcleon p. Wronckiego, 
z razu tylko zakochany młodzieniee, zdradza 
raz po raz ten niepohamowany temperament, 
który zawsze był cechą charakterystyczną tego 
wielkiego człowieka. Ale ow temperament, z 
każdym następnym aktem, w interprctacyi ar- 
tysty, ujmowany był w karby żelaznej woli, 
przeradzał się z bezładaycn wybuchów w bez- 
względność, aż wykwitrął u pierwszego konsu- 
ia w absolutyzm, niema! w despotyzm przyszłe- 
go cesarza. 

Józefną była p. Pancewiczowa. Sceny 
zalotności wypadły u artystki b. dobrze, choć 
up. giadzenie nogą pleców Barrasa i Napole- 
ona było za swobodne. Momenty liryczne wy- 
padiy słabiej— całość jednak nazwać można po- 
prawną. 

Mo>ustacke p. Lechowskiego i markietanka 
p. Stryctarskiej zasługują na uznanie. 

Z reszty wykonawców wymienię p. Bc- 
gu: ławskiego (pułkownik) 

Całość robiła wrażenie dość niedbałe. Sce- 
ny zbiorowe wypadły chaotycznie. ` 


Me  0Axiriekie KR conuec. — Mor Mi maka Lun) 


Alarm w akcie II rozpoczął się pierwej, 
nim Napoleon wodał odnośny rozkaz, armaty 
zaczęły kanonadę dopiero po alarmie, choć bit- 
wa pono trwa ciągle i milkły, gdy miikła trąb- 
ka alarmowa. Co najdziwniejsze, artylerya biła 
z dział w takt melodyi pobudki. W salonie 
pierwszego konsula znalazło się nawet kulawe 
krzeszło. 

Mógłbym wyliczyć długi szereg opuszczeń 
i dowodów lekceważenia sztuki, ograniczę się 
jednak do zaznaczenia, że niedzielna premiera 
była stanowczo najniedbalej wysiawioną sztuką 
w sezonie bieżącym. A szkoda, bo komedya 

Babra ma wszelkie dane na to, aby i u nas 
miała choć kilka dobrych przedstawień. 

Prolog wygłosiła p. Orleńska. 

T. M. S. 


Koncert J. Kubelika. 


Jeśli nieskazitelną wirtuozerya p. Kubeli- 
ka po dawnemu zdolna jest zadziwiać i olśnie- 
wać, to znowu właściwy mu brak temperamen- 
tu artystycznego, o którym już i dawniej wzmian- 
kowałem, na koncercie z d. 21 b. m. dał się 
odczuć silniej, niż kiedykolwiekbądź. 

Zawsze byłem zdania, że wszechświatowa 
sława p. Kubelika słusznie mu się należy o ty- 
le tylko, o ile brana jest pod uwagę wyłącznie 
techniczna strona gry, — albowiem gdzie idzie 
o artyzm wykonania, o pogłębienie nastroju, o 
wywołanie emocyi w słuchaczu, o plastykę u. 
czuć—tam intdrpretacya p. Kubelika nigdy się 
nie wzniosła ponad przeciętnie dobry poziom, 
jaki wytwarza doskonała ogłada techniczna. 
Okoliczność, że pomimo tak nierówne ustosun- 
kowanie tych dwu czynników interpretacyi — 
z ujmą dla tego, który jest przecież celem sztu- 
ki, —p. K. zażywał i w ciągu dalszym zażywa 
niezmiernego rozgłosu, znajduje usprawiedliwie- 
nie w upodobaniach szerszej publiczności, tła- 
two dającej się zabypnotyzować zewnętrzną 
błyskotliwością wykonania, a już to wprost sza- 
lejącej wobec udatnych flażolesów lub pizzica- 
tów lewej ręki. 

Za całkowicie chybione uznać należy wy- 
konanie przez p. K. pierwszej części koncertu 
Saint Sa€18'a, którego namiętnym barwom smy- 
czek skrzypka nadał charakter beznadziejnie 
wyblakły. O wiele lepsze frazowanie cechowa- 
ło sA. NS Beethovena, — chociaż najwła- 
ściwszą dla p. K. z rzeczy niewirtuczo wskicb, 
a zatem i najlepiej przez niego odegrana—była 
niewątpliwie taka „Serenada neapolitańska“ 
Sgambatti ego, kompozycya śpiewna, nie wy- 
megającz atoli głębszego wczucia się. 

Nie potrzebuję chyba nadmieniać, że czy 
to w ostatniej części koncertu S -Sačas’a, czy w 
preludyum Bacha (odegraaym wogóle bez zarzu- 
tu), czy to w „Souvenir de Moscou" Wieniaw- 
skiego — p. K’ z zadziwiającą łatwością i spo- 
kojem pokonywał najbardziej ryzykowne efekty 
i łamańce techniki skrzypcowej. 

Kilka słów uznania należy się p. Holl'owi, 
który poza wybornem towarzyszeniem p. K—owi 
na fortepiamie, urozmaicił program wysoce po- 
prawnem wykonaniem Nokturnu des-dur Szo- 
pena oraz 6ej Rapsodii Liszta (w ostatniej| | 
możnaby zarzucić pianiście niezbyt lotne okta- 
wy). Niezwykłą przyjemność nielicznej zape- 
wne garstce wągperyanówuczynił p, Holl ze 
zrozumieniem i widocznym pietyzmem, oddając 
transkrypcyę „śmierci Izoldy“, — bo chociaż to 
tylko transkcypcya, wyciąg fortepianowy, stro- 
nicy zalędwie nieśmiertelnego dziełą,—to jednak 
reminiscencye, które pod jej wpływem musiały 
się zbudzić w każdym, kto ów poemat miłości 
i śmierci ogarnął i odczuć zdołał, o całe niebo 
wzbiły aię ponad powszednie wrażenia kon- 


certowe. 
W. T. D. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Continental; pp. Olga Pożaraćzi; Juljuez 
Berezowski, z pow. berdyczowskiego; Sergiusz Isa- 
kow, obywatel; Alired Kon, inżynier z Częstocho- 
wy; "Cezary Podhosski, obywatel z pow. berdvczow- 
skiego; L. Istomin, prokurent czern. $. akr: Helena 
obywatelka zł pow. lityńskiego: 
obywatelka z paw. lityńskiego; Sergiusz 
Jan Kosteniecki, 


Pogorsko, 
Pagorska, 
Styszmariew, 
z Humania. 

Grand-Hótel: pp. L. Henke; Filip Reinheimer; 
Akserio Guilio; Stejaa Konic, z Warszawy; Edward 
Sproga; Sewer Pażes; Aleksander ks. Argutyński- 
Dołgorukow; Konstanty Tumanow; Albert Lerou; 
Konstanty Kriwoszein, kamer- -junkier dworu J. C.M.; 
Jan Plane; Paweł Kacebue, urzędnik ministerstwa 
spraw wewn ; Józef Jone, 

Hotel François: pp. Aleksander Bronowski, 
z Mszaniec; jan Biełousow; Władysław Kaliszewski, 
z Równego; Michał Popow; Kazimierz Tołkacz, z 
K:»mieńca; Mikołaj Filipow; Robert Krüger; Wa- 
cław Strzembosz, z Oleksiniećc; W. Rewiakin; Jan 
hr. Ledóchowski. z Kurska; Wincenty Jarzębkowski 
z Mojsłejówki; Z. Kryt; Stanisław Uziębło, z gub. 
podolskiej; Andrzej Dawidowicz, z Moskwy. 

Hotel Ermitage: pp. Sergiusz Kosiakow; 
San: DE © Julia Szczegłowa: Aleksander 
Szczokin; Marya Walska; Henryk Piotrowski z 
O wrucza; Jan Jurkowski, z Cwietkowa; Kalikst Du- 
nin- „Kozicki, z Moskwy; M. Berkowski; Mikołaj Mi- 
chajłow. 

Hotel Hiedyniuka: PP. Mikołaj Fertow. oby- 
watel; Sergiusz Kołmakow, student; Piotr Bilimow; 
Jan Heck, wojażer; Karol von Hali; Włodzimierz 
Różycki, oficer; Aleksander Szelechow, inżynier; 
L. Łopatina; Marya Ferriows; W. Katerynicz; Wła- 
dysław Tyłsicki z Tiotkina. 

Hotel Universal: pp. Adam Chmielowski, z 
pow. humańskiego; Aleksander Bydłowski, z pow. 
bumańskiego; EAward Osiński, z pow. humańskiego; 
Franciszek Frelicb, z Białej Cerkwi. 

Palast Hótel: pp. R. Pińska; Aleksander Lan- 
da, kupiec; M Silberman, kupiec; Jakób Rosepfeld, 
kupiec; N. Dac, e L Horodecki, kupiec; Leon 
Słacki, wojażer; D A jzenberg, kupiec; M. Szpilberg, 
kupiec; Matek Karnowski, adwokat przysięgły; Ma- 
teusz Złotnik, kupiec. 

Hotel Praga: pp. Konstanty Ulski, z pow. ra- 
domyskiego; Mikołaj Addenowicz, z Petersburga; 
Elżbieta Torkaczewa; Jan Szleniew; Stanisław Czu- 
prikowski, z Warszawy; Zefia Pietrusiewicz, z pow. 
berdyczowskiego; Pelagia Prokofjewa; L. Kraszew- 
ska, z Hrubieszowa, Anna Twierdostup. 


Telegramy. 


Od żorespomdentów tłamych 1 Agencyi "r 
ters! sy sktej. 


Sprawy bałkańskie. 


Pod Skutari. 


Podgorica (AP). Głównodowodzący woj. 
skami czarnogórskimi otrzymał od Essada-ba- 
szy, jako od komendanta Skutari, pismo, w 
którem ten ostatni donosi, iż otrzymał wiado- 
mość o zawarciu rozejmu. Prosi przeto o wy- 
delegowanie do Skutari oficerów  czarnogór- 
skich dla określenia terenu neutralnego. 

Głównodowodzący armią czarnogórską od- 
powiedział, że propozycya jest zbyleczna, po- 
nieważ w tym właśnie dniu upływa iermin ro 


inżynier; obywatel 


-! Adryanopola trwa nadzwyczaj intensywnie. 


zejmu. Dalej w odpowiedzi zaznaczono, iż ko- 
mendant Skutari nie przyjął w swoim czasie 
pod uwagę rozejmu, zawartego jeszcze przed 
rozpoczęciem układów w Londynie, o czem 
zawczasu był powiadomiony. 

Essad-basza zakomunikował na to, iż nie 
może on być odpowiedzialny za czyny swoich 
poprzedników. Propozycyę czarnogórców udzie - 
lenia pomocy sanitarnej załodze skutaryjskiej 
Essad-basza z wdzięcznością uchylił, 


Przybycie króla. 


Podgorica (AP). Do Podgoricy przybył 
król . Mikołaj wraz z królewiczem następcą 


tronu. 


Rozkaz Sawowa. 


Sofla (AP). Generał Sawow wydał do ar- 
mii rozkaz następującej treści: 

„Wyszło na jaw, że turcy chcieli jedynie 
zyskać na czasie i podejść nas. Ale grubo się 
omylili. My również skorzystaliśmy z tego 
czasu, by sprowadzić wojska macedońskie, 
utworzyć znowu wielotysięczną armię, dać cd 
poczynek żołnierzom i nagromadzić zapasy 
żywności i furażu, Obecnie jesteśmy bardziej 
przygotowani do wojny, niż przed jej rozpo- 
częciem, niż w chwili, gdy delegaci tureccy w 
Londynie odmówili przyznania nam granic, 
które się nam należą, jako zwycięzcom. Musi- 
my więc jeszcze raz rozbić nieprzygotowane, 
naprędce zebrane pułki i podyktować warunki 
pokoju na polu bitwy. Czy pozwolicie, ażeby 
wróg posiądał ziemię, przepojoną krwią wa- 
szych dzielnych towarzyszy? Pamiętajcie, iż 
dusze walecznych z pod Lozengradu, Koczanu, 
Bunargisaru, Lile-Burgas, Czataldży i Odrynu 
patrzą na was z wysokości niebios. Czy nasi 
ojcowie, matki, żony i dzieci pozwolą, ażeby» 
śmy powrócili, zanim nie wygnamy wroga za 
morze? Powiedzą nam wówczas: „Niema tu 
miejsca dla was. Naprzód, z pomocą Bożą 
orężem w ręku, idźcie ku nowym, jeszcze więk- 
szym czynom!" 


Operacye wojenne. 


Konstantynopol (AP). Wczoraj i onegdaj 
trwał ogień artyleryi tureckiej i bułgarskiej pod 
wsią Czataldżą, którą bułgarzy, cofając się po 
linii Czerkis- Kiaj—Liile-Burgas, podpalili. 

Pod Gallipoli i Kawaksu odbywają 
potyczki straży przednich, 

Konstantynopol (AP). 


mae 


się 


Bombardowanie 
Z 
Czataldży przybył pociąg z rannymi. 

Sofia (AP). Turecka gallipolijska armia 


została pobita dn. 23 stycznia przez bułgarów 


przy rzece Kawaksu i w nieładzie cofaęła się 


do Bulairu, ścigana zawzięcie przez nieprzyja- 


ciela. Dzięki temu zwycięstwu bułgarowie za- 
władnęli całem prawie wybrzeżem morza Mar- 
mara do Balairu. 


„Hamidie*. 


Kair (AP). Krążownik „Hamidie* odpły- 
nął z Suezu. Obecnie znajduje się u źródła 
Mojżesza i ładuje węgiel. Ponieważ agent dy- 
plomatyczny Grecyi założył protest, krążownik 
egipski „Aida* wyruszył z portu dla śledzenia 

„Iamidie*. 


Podróż Venizelosa. 
Sofia (AP). 


wśród delegatów tureckich. 


Londyn (AP). Reszyd-basza otrzymał po- 
łecenie pozostania w Londynie. Reszta dele- 
gatów tureckich wyjeżdża do Konstantynopola, 
wyjąwszy Osmana-baszę, który udaje się do 
Berlina. 


Przybył tu Venizelos. 


W parlamsncie rumuńskim. 


Bakareszt (AP). W odpowiedzi na inter- 
pelacyę prezes ministrów ogłosił, iż rząd nigdy 
nie zrzekał się i nie zrzeknie się Sylistryj. 


Na wypadek mobilizacyl. 
Wiedeń (AP). 


„Wiener Zeitung" ogłosi: 
ło rozporządzenie cesarskie o utworzeniu cd 
dnia 3 go lutego wojskowej komisyi likwida- 
cyjnej na wypadek mobilizacyi, jako wydziału 
wojskowego zarządu kontrolującego, mającego 
na celu udzielenie pomocy rodzinom poległych 
na polu bitwy. 


Misya ks. Hohenlohe. 


Paryż (AP). „Temps“ i „Journal des Dć- 
bats“ widzą w misyi księcia Hohkenłohe szczę- 
śliwe wyjście z obecnego położenia. 


Przykry spadek po Turcyl. 


Londyn (AP). Do agencyi Reutera dono- 
szą ze Źródeł bałkańskich, iż rządy związkowe 
poinformowane są o poglądzie mocarstw na 
sprawę długu otomańskiego; do czasu jednak- 
że określenia granic przechodzących w posia- 
danie związkowców terytorgów oraz granic 
Albanii, kwestya może być rozwiązana jedynie 
zasadniczo. 

Londyn (AP). Według wiadomości agea- 
cyi Reutera, na konierencyi ambasadorów przy- 
szło do porozumienia na punkcie przekazania 
sojusznikom części długu otomańskiego, pro- 
porcyonalnej do wielkości zajętych terytoryów. 


Mowa cesarza Wilhelma. 


Królewiec (AP). Na bankiecie w ratuszu 
cesarz wygłosił mowę, w której wspominał o 
wielkiej walce narodu pruskiego za wolność 
sto ląt temu. Nadmieniwszy o powszechnej 
powinności wojskowej, której Prusy zawdzię- 
czają swój dobrobyt, cesarz zakończył słowami: 
„Jeśli obecnie ckaże się konieczaem wzmocnie- 
nie tego fundamentu w ramach powszechnej 
powinności wojskowej, to nie wątpię, że naród 
niemiecki, idąc za przykładem swych sławnych 
ojców, wyrazi radośnie gotowość do pono- 
szenia dalszych ofiar. 


Oryginalna mistyfikacya. 


Strassburg (AP) Gubernator strassburski 
otrzymał z Weissenburga depeszę z zawiado- 
mieniem, iż cesarz Wilhelm w południe przy- 
bdzie do Stirassburga, niezwłocznie uda się za 
rewię i zaalarmeje garnizon. Z tego powcdu 
zwołano wszystkich oficerów i żołnierzy do ko- 
szar. Koło południa wszystkie wojska garnizo- 
nu udały się w codziennych uniformach na re- 
wię, gdzie oczekiwali już syn cesarski, książę 
Joachim, generałowie, oraz namiestnik Alzacyi 
i Lotaryngii. 

Dopiero o g. 2-ej otrzymano depeszę, w 
której, w odpowiedzi na zapytanie, donoszono, 
iż cesarz znajduje się obecnie w Królewcu 
Autorem fałszywej depeszy okazal się były kan- 
dydat na stanowisko skartn ka wojskowego— 
Keller, obecnie wydalony ze służby i z wyroku 
sądu wojennego tuzaany za niepoczytalnego. 
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Ażeby dowieść niesluszności wyroku, Keller, | Fryderyka mianowany zostaje arcyksiążę Fran- 
w mundurze urzednika pocztowego udał się dołciszek Salvator. 

kancelaryi gubernatora i wręczył depeszę, ulo- Petersburg (AP). Wszechrosyjski zjazd 
żoną z zachowaniem wszelkich formalności.|giełdowy uznał za konieczne przyznanie prawa 
Przekonawszy się, iż depesza nie wzbudziła po-|wstępu na uniwersytet osobom, które ukończy- 
dejczeń, Keller udał się dc redakcyi miejscowej|ły szkoły handlowe. 

gazety i prosił o zaświadczenie, iż złożył on Petersburg (WŁ). Kilku właścicieli dru- 
dowcdy zupełnej poczytalności, karni zwróciło się do pewnego adwokata pe- 
tersburskiego z prośbą o wytoczenie procesu 
Oddzielenia kościoła od Państwa karnego przeciwko robotnikom, stosującym boj- 
Londyn (AP). Izba gmin. Bill o oddziele- |kot względem łamistrajków. 


niu kościoła cd państwa przyjęty został w (Od Agencyi Petersburskiej). 


trzeciem czytaniu większością 347 głosów prze- 
Duma Państwowa. 


ciwko 247. Izba lordów odrzuci bill niewąt- 
Posiedzenie z dnia 23 stycznia. 


pliwie. 

Sztokholm (AP) Rząd wniósł do parla- (Dokończenie ). 
mentu propczycyę zmniejszenia cła na rafinadę Suchanow wypowiada się za nagłoś: 
z 14 Orów na II, na piasek zaś z Io na cią interpelacyi. 
7 ór'ów, oraz na melas z Io na 5 Ór'ów za 
k logram. 
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Zmniejszenie cła na cukier. 


Większością głosów centrum i prawicow- 
ców nagłość odrzucono. 
Przewodniczy Wołkonskij. 
'P4. Kireński oświadcza, iż posiada on 
Tokio (AP). Konstytucyonaliści i nacyo |szereg dokumentów, świadczących Pi tem, iż 
naliści wnieśli do izby niższej projekt wyraże- |, ad podczas kampanii wyborczej dążył do o" 
nia nieufności rządowi. Przed głosowaniem uad kreślonego celu zapomocą nieprawnych środ- 
projektem ogłoszony został rozkaz powtórnego|kow walki. Gubernie północne, które dotych- 
odroczenia posiedzeń parlamentu do dnia 28 go| zas wysyłały do Dumy przedstawicieli wios: 
stycznia. cian, obecnie reprezentowaneysą przez prawi- 
Tokio (AP). Przemawiając w parlamencie f cowców. Przedstawiciele administracyi otrzy- 
o polityce gabinetu, Katsura wskazał na ważne| mali za swoją działalność nagrody. 
znacznie sojuszu z Anglią i porozumienia z Ro- Książę Gełowani popiera nagłość in- 
syą i Francyą dla utrwalenia] pokoju na Dele- terpelacyi. 


REN ZIE Markow II wypowiada;się przeciw na 


„Wychodzącjz 'założenia,% iż przestrzeganie| „4; ; s + 
i „|ałości, interpelacya bowiem zawiera szereg fak 
ścisłej oszczędności jest niezbędne w gospodar tów, które niepodna rozważać w pośpiechu. 


ce państwowej, Katsura przyrzekł zaoszczędzić Duchowny Mi tr'UdjEfij, przemawiający 
K eW) h i 

50 UE? T + ET oe pozajiporządkiem dziennym, przeczy, jakoby 

acyonaliścigji jkonstytucyonaliści ostro wywierano nacisk na duchowieństwo. Zjedno- 
gaisma działalność” Katsury i _ przedętawii czenie duchowieństwą w celu przeprowadzenia 
projekt wyrażenia votum nieufności całemu ga- wyborów kandydatów patryotycznych i odda- 
binetowi, podpisany przez 234 postówy zi ogól dych»cerkwi, nie jest przestępstwem, lecz obo- 
Wa wiązkiem obywatelskim. Episkopów i duchow- 


Ogłoszony został następnie rozkaz o za- PE : : 
aych łączy dążenie do służenia Bogu i Samo- 
wieszeniuż]posiedzeńj "parlamentu na pięć dni. LA ży! (gklaski na prawicy). B 4 


Przerwę Katsura ma zamiar wykorzystać dla BaiokaAki Szoda Ee rot 
k dl tyif, jaknajwiększej reński, : yaen eze Drei 
a a a hail aee a więkahi diz eoświadezają,. iż mowa }%ġ4Mitrockiego była 


liczb łó W brad u b la- 
+ OG mk Si ie dg polemiczną deklaracyą przedstawicieli ducho- 


mentu zebrał się liczny tłum, hałaśliwie prote: s » 4 ` 
stujący przeciwko użytym przez prezesa mini- wieństwa, nafktórą lewicowa część Dumy poz- 
bawiona jest możności odpowiedzenia. 


strów środkom. Rząd zaniechał zamiaru Wy- 
Zamyjsłowskij zwracaľuwageę, iż ob- 


stąpienia z wnioskiem powiększenia armii o j 7 
dwie dywizye. szerne mowy lewicowców w sprawie nagłości 
ś gą stałem naruszeniem nakazu. 

SprawagChwostowa. Przewodniczący odczytuje artykuł 
Petersburgi(Wł.). „Riecz* pisze, jakoby fļ nakazu, yi który głosi, iż debaty na temat 
większość senatorów I departamentu wypowia: | oświadczeń, uczynionych poza porządkiem dzien- 
da się za oddaniem podįsaądš b.yfgubernatora | nym nie mogą mieć miejsca. 
niżnonowogrodzkiego Chwostowa. Jeżeli uchwa: Posiedzenie następne 


ła podobna zapadnie,- Chwostowowi nie grozi į piątek. 
Rada Państwa. 


kara wobec spodziewanej amnestyi. 
Posiedzenie z dnia 24 stycznia. 


Zmiana kuratora. 
Petersburg (Wł.). Mówią, że kurator pe- 

W loży rządu— członkowie rady ministrów 
z Kokowcewem na czele, w loży dolnej człon- 


tersburskiego okręgu naukowego Musin-Pusz- 
«owie poselstwa mongolskiego, 


kin będzie;mianowany senatorem. 
Pod przewodnictwem Akimowa Rada Pań- 


Na miejsce ” Musina-Puszkina, według słów 
„Wiecz. Wrem.*, ma być mianowany kurator 

stwa; dyskutuje w dalszym ciągu o dopuszcze- 
oiu kobiet do adwokatury. 


okręgu warszawskiego Lewickij, lub też okręgu 
kijowskiego Derewickij. 
ź komitetu centralnego październikowców. Bagalej zwraca uwagę, że kobietyna 
Petersburg (Wł.). W Moskwie pod prze- uniwersytetach pracowały jednakowo z mężczy- 
wodnictwem Guczkowa odbyło się posiedzenie | ¿nami i nabyły taką samą wiedzę prawniczą. 
komitetu centralnego październikowców, po- Czy zaś kobiety będą pełniły należycie obo: 
święcone sprawie projektu o zabezpieczeniu | Fiazki adwokatów—należy pozostawić kwestyę 
rosyjskiej własuości ziemskiej na Rusi. Poseł| 6 czasowi. 
do Dumy Lutz; odczytał j referat, w którym Hurko sądzi, że działalność społeczna 
twierdził, iż projekt ten RPYiBIGA być odrzuco-|nie będzie odrywać kobiety od rodziny. Nie 
ny przedewszystkiem ze wzę lędugna niemców, |kobieta, lecz mężczyzna uchyla się od maiżeń- 
którzy byli zawsze wiernymi sługami państwa. stwa i usiłuje uniemożliwić kobiecie pracę ucz- 
Na wniosek Guczkowa przyjęto rezólucyę, uzna- |ciwą. 
jacą omawiany projekt prawaigza niemożliwy Protojerej Butkiewicz, polemizując 
do przyjęcia. pKomitet październikowców sądzi, |z Koni zsznacza, że w Biblii nigdzie nie po- 
że środkifprzymusowe nię przyczyniają się dn wiedziano, że Bóg stworzył kobietę i mężczyznę 


rusy fikacyi obcoplemieńców i że konieczne są| równymi sobie. Tylko chrystyanizm podniósł 
środki kulturalno- -ekonomiczne, . „mające ra celu f kobietę y i` 


Z Japonii. 


odbędzie sig w 


otworzył jej drogę do działalności 
wzmocnienie ludności rosyjskiej na Fresach za-|flantropijnej, lecz zajmowanie się praktyką 
chodnich. adwokacką nie powinno stanowić zadania ko- 
Odpowiedź Dumy ministrowi spraw we- aj 


; Św. Augustyn, malując całą obydę adwo- 
wnętrznych. katury, mówi: KE m są Kobidtył że nie 
Petersburg (WH) B.Tminister spraw we | mogą%być adwokatamie. 

wnętrznych Makarow odmówił udzielenia Du- Kotofiński przemawia'przeciwko przy- 
mie państwowej aktów wyborczycb,. Prezydyum | jecju omawianego projektu prawa i twierdzi, 
Dumy obecnie opracowało odpowiedź, waka- że włościanie nie mają zaufania do kobiet i do 
zując ministrowi spraw wewnętrznych, że Sto-|kopiet-adwokatów zwracać się nie będą, 

łypin podobne prośby Dumy uwzględniał i że Szrejber występuje z wnioskiem o do. 


obecnie "niema powodów do innego 1łumacze- : : 

E ade o tik szko, g a, 7 eg kobiet tylko do adwokatury prywa- 
Szebeko zwraca uwagę, że adwokatu- 

ra prywatna istnieje tylko czasowo, po jej ska- 

sowaniu co poczną kobiety-adwokaci? 
Rada Państwa odrzuciła projekt 

większością 84 głosów przeciwko 66. 
Termin następnego posiedzenia ustali pre- 

zydyum. 


Nowa szkołaćw Kijowie. 


Petersburg (Wł) Komisya obrony pań- 
stwowej uznała za pożądanejotwarcia w Kije- 
wie szkoły wojskowo-kolejowej. 


Z senatu. 


Petersburg (Wł). Senat odrzucił skargę 
kasacyjną rejenta lubelskiego Turczynowicza, 
który na mocy wyroku warszawskiej izby są- 
dowej pozbawiony został posady i skazany na 
4 miesiące twierdzy za użycie w akcie rejen- 


prawa 


Giełda Peterzsburska. 


talnym terminu: „poddany Królestwa Pol. aż kijoznja a” 3 
skiego*. 

Petersburg” (Wł). Senat odrzucił skargę] 4/0 Bonta Państwowa. , . 937; 
kasacyjną profesora uniwersytetu tomskiego | 41/:'/* Listy zast Kijawsk. B. Ziem + 85 
skazanego na więzienie miesięczne za wydanie |41/:”/, Listy zast Pełtaw. R. Zicme.. . 843/4 
książki p. t. „Krwawa zemstą i kara śmierci*.|5*/Pełyćrk. prem 1864 r.. , . . . 465 

- 8, 1866 r.. 

Emisya cukru. dł dów. Eziach. Bankn, . . . M 

Petersburg (AP). Minister skarbu zezwo. | Ńktye Petersburtk. Międzynar. Kemere. 515 
lit na wypuszczenie na rynek wewnętrzny 2:ch] a Peterth. Dyskent.-Peźytrk. ;, = 
milionów pudów cukru z zapasu wolnego oraz] „  Liauozow—udziału , 208 
tyleż z zapasu nietykalnego. © PE! g: aa ae) 391 

W-wa Odlewal dtni armaown* 127 

Poszukiwania b. posła Kuzniecowa. " _ Lessner—odlew, staliit . . . . .  3a8il2 

Petersburg (WŁ) Pras donosi, że poli-| *  Pzfłewsk. : 0 0100 18 
cyą energicznie poszukuje pa do 3 Dumy m Bakiósk. Twó Naltow. , . . 675 
Kuzniecowa, oddanego pod sąd najwyższy. „+ Ros. Few. kepalni złeta . 153'ly 
Kuzniecow znajduje się obecnie w Ameryce. Kal. lakr. watiy» 182 

A A s sr 

Kobiety ra uniwersytscla tomskim. Nre ARE Em 

Petersburg (WŁ). W kuluarach mówią, y MAAL Kazań. kolej . i i 503 
że projekt prawa o dopuszczeniu kobiet, jakoj „ Mesk. Wiadaw. Ryb. kol. žel. 24412 
studentek do uniwersytetu w Tomsku, zostanie „  Półn. Doniecka kol. żel. . 281 
wprowadzony w życie w drodze zarządzania ` Daw. Jurjewsk. Few. met. . 301 
Najwyższego, wobec obawy, że Duma rozsze-| »  Fsbryk Malcewskich 45612 


104'/,—105'/4 
„ 10311,—103']2 


rzy projekt prawa, pozwalając na przyjmowa-|5%, *=ryvs<ze (oga , i 
nie studentek -do wszystkich uniwersytetów wlst% u zgoć Fr. « 


Rosyi. 5%, Bwindentwa włościańnski» LH 
Różne. Usposobienie z walorami Stałe; z papierami 
Wiedeń (AP). Arcyksiążę Fryderyk na dywidendowymi bez zmian; z premiówkami na ca- 


własną prośbę zwolniony zost»je ze stanowiska jiej linii mocne i cżywione. 
zastępcy kuratora austryackiego „Czerwonego 
Krzyża* z wyrażeniem uznania za jego dzia- pooni 
łalność pełaą zasług. Na miejsce arcyksięcia 


Piątek, d. 25 A (7 BRO) 19t3 r. 


paL23 


Giełdy zagraniczne. 


Daia 24-ge Stycznia (6 lutego) 1913 r. 


Barlin, Wypłaty ma m lilią "p. 21585 
kup 27575 
Kari wekżleowy na Poterśkurg wag dni — — 
41/3'/, pełyćzka 1805 r. W 100 00 
40/, renta pańrtwawa 12541 , x —— 
Retyj. bil. kredyt. ros rb . ; 21585 
« prywatró 47'9% 
Uspesekienie mocne. 
Paryż, —Wypłaty euPeięrszury. 
Comz. najalżexa 264 875 
Coua najwyjsza 2.6 875 
4% rant pańsiwawa Idg4 r. —— 
4'/s:"/, połyćzka ręuy r.. ; i (4 XC0,05 
3%, pełyczka rosyjska 1906 r. 104 00 
Dyskente prywatne, 7 i 4% 
Usposobienie mocne. 
tęndyz.—57/, połyczka rażyjtka 1906 v „ 104 
4VW'/, peżyćzka vatyjaka 1909 r. 99'/2 
Uspozobienie spokojne, ale stałe. 
Amsterdam.—g;'/, peżyćrka rażyjska ngoć r. 1I007/,, 
41/1"/; pełyżzka retyjska zą0ę. 95l; 
Wiedeń.—5% pożtyćzka rożyjska x406 r. 103 80 


Z ostatniej chwili. 


Od Korespondentów Własnych i Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Sprawy bałkańskie. 


Pad Adryanopolem. 


Blałogród (Wł.). Po przybyciu trzeciej dy- 
wizyi liczba serbów pad Adryanopolem wynosi 
obecnie 70 tysięcy żołnierzy, 


Zamiary bułgarów. 


Londyn (WŁ.. Bułgarzy zamierzają po 
zdobyciu Adryanopola zająć jeszcze porty przy 
wejściu do Dardanelów. 


Zwrot opinii publicznej. 
Londyn (WŁ). Opinia publiczna obecnie 
sprzyja turkom. 
Venizelos w Bułgaryl. 


Sofia (Wł.). W południe przybył tu grecki 
prezes ministrów Venizelos. Złożył wizytę pre- 
zesowi ministrów Geszowowi, oraz ministrowi 
wojny, z którym miał w botelu kilkugodzinną 


konferencyc. Po południu Venizelos przyjęty zo- 
stał na audyencyi u króla. 
Sofia (AP). Wieczorem, po skończonej 


audyencyi u króla, Venizelos wyjechał do Sa- 
lonik. 


Pod Gallipoli. 


Sofia (Wł). Koncentrowanie armii buł- 

garskiej pod Gallipoli odbywa się dwoma dró- 
ami. 

F Dywizya raaszerująca z Demotyki do Gal- 
lipoli, została zaatakowana przez turków pod 
Malysra. Bitwa trwała trzy godziny i skończy- 
ła się zwycięstwem bułgarów. Druga dywizya 
bułgarska maszeruje z Rodosto wzdłuż wy- 
brzeża. Na oddział ten turcy napadli w pobliżu 
wioski Hora i zostuli odparci ze stratami. 

Konstantynopol (W!) Walka na półwy- 
spie Gallipoli trwa w dalszym ciągu, zaznacza- 
jąc się, jak dotąd stale zwycięstwami bulga- 
rów. -Turcy cofają- się w . nieładzie i *po- 
śpiechu. 

Kanonierka turecka bombardowała pozy- 
cye bułgarskie Myryosito nad morzem Marma- 
ra. Według niepotwierdzonej dotąd wiadomości 
zginęło, podobno, 300 bułgarów. 

Bułgarzy zdobyli Bulair i w szybkim mar- 
szu zdążają naprzód. 


Pod Gzataldżą. 


Sofia (WŁ). Wczoraj o 3-ej po poł. dzia- 
ła tuceckie zaczęły ostrzeliwanie pozycyi buł- 
garskich pod Czataldżą. 


Powody wznowienia wojny. 


Wiedeń (WŁ) Z dobrze poinformowa: 
nego źródla donoszą, iż Bułgarga dlatego 
wznowiła wojnę, że mocarstwa wypowiedziały 
się przeciwko wypłaceniu Bułgaryi odszkodo- 
wania pieniężnego przez turków. 


Propozycye Bułgaryl. 

Wiedeń (Wt). Bulgarya ma nadzieję do- 
trzeć do morza Marmara i wzamian za pomoc 
ofiarowuje sprzymierzeńcom: grekom Saloniki, 
serbom Monastyr, 


Sprawa Skutari. 


Wiedeń (WŁ). Półurzędownie ogłoszonn, 
że nawet w razie zdobycia Skutari przez czar- 
nogórców — miasto to musi należeć do Alba- 
ni. W związku z tem sprawa Skutari n2 
konferencyi ambasadorów należy do  najcięż- 
szych, ponieważ Rospa z całą stanowczością 
domaga się, by Skutari oddano Czarnogórze. 


Misya ks. Hohenlohego. 


Wiedeń (Wł.). Po powrocie ks. Hoben- 
lohego z Petersburga będzie ogłoszony komu- 
nikat o wyniku misyi. Podobno w liście ce- 
sarza Franciszka Józefa zwrócono uwagę, że 
zagrożenie Konstantynopola ze strony lądu 
przęz bułgarów i ze strony morza przez gre- 
ków zachwiać może pokój europejski. 

Petersburg (AP). Książę Hohenlohe zło- 
żył wizytę prezesowi rady ministrów. Wczoraj 
książę składał wizyty Osobom Rodziny Pa- 
nującej. 


Szturm do Skutari. 


Biełogród (WŁ). Serbowie i czarnogórcy 
przygotowują decydujący szturm do Skutari. 


Sukcesy kułgarów. 


Ateny (WŁ). Bułgarzy zajęli kilka wsi 
na wybrzeżu morza Marmara. 


Bombardowanie Adryanopola. 


Wiedeń (Wł.). Wojsko bułgarskie zdo- 
było kilka pozycyi czołowych pod Adryanopo- 
lem i wieś Kawaikoj, położoną o 6 kilometrów 
na południe od miasta. 

Konstentynopol (W1). Szukri-basza tele- 
grafuje, że Adryaaopol bombardowany jest 
nieustannie. Granaty i szrapnele poczyniły 
znaczne szkody. Poległo 6, rannych 18. 


Nagana posłom. 

Berlin (WŁ) Koło polskie w parlamencie 
niemieckim udzieliło nagany posłom: Czarliń. 
skiemu, Nowiekiemu i Sosiiiskiemu za złamanie 
solidarności przy głosowaniu nad wnioskiem o 
zniesieniu ceł ochronnych na bydło i mięso. 


Piątck, d. 25 stycznia (7 lutego) 1913 r. 
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LUCIANO ZUCGOLI. 


Jutrzejsza — 


piękność. 


(Dokończenie). 


Jednakże zasępiła się trochę. A tom do- 
piero nawarzyła piwa i sobie i wujciowi — 
myślała. Lecz słów poprzednich niepodobna 
już było było cofnąć, również nie wypada- 
ło zwracać uwagę na kaprysy zakochanego ka: 
walera. 

Ten stał z głową 
zrozpaczony i szeptał: 

— Marzyłem o szczęściu z panią przez 
życie całe, a tu starzec czterdziestoletni... 

— Przepraszam bardzo, bo tylko trzy- 
dziestodziewięcioletai — poprawiła go Diadora. 

Dziewczynka stanęła teraz bezradaa i sta- 
ła tak z włosami czarnemi, spadającemi na ra- 
mions, w swej sukieace jedwabnej wiśniowego 


zwieszoną, zbiedzony, 


koloru. z rękoma opuszczonemi w dół, Pocie- 
szyć lole, czy wyśmiać. 
Nsgle twarz jej zachmurzyła się, wzrok 


zatrzyma: się badawczo na futrynie okna, a z 
ust wyrwał się okrzyk, krótki przytłumiony o- 
krzyk, który przyprawił o dreszcze młodzieńca. 
Wzdłuż fatryay, wydostając się z ukrytej 
szparki, biegały mrówki — jedna, dwie, trzy, 
dziewięć, było ich tam dużo; szły załatwiać 
swoje sprawy, najzupełniej obojetne na przyję 
cie u pani Mattioli i na jej zbytki i przepy- 
chy. Przesuwały się pośpiesznie, doganiając 
jedna drugą, zatrzymywały się dla powiedze- 
ni. sobie paru słów i zaowu tą procesya szła 
dalej. 

Diadora spostrzegła je i wydała okrzyk 
zdumienia; zaraz też podskoczywszy do okna, 
wyciągniętym dużym palcem  jęła popychać 
mrówkę, której właśnie chciało się stać i pa- 
trzeć na krajobraz. 

— Cóż to pani żartuje ze mnie? — za- 
wołał młodzieniec, spostrzegłszy nareszcie wtar- 
goięcie mrówek. — Ja tu rozpowiadam o mo- 


Tlusty sk 


Gee 


Diając © wlas, interes przy kup 
aależy się przek, czy nabywa się 
rżeCz. „Ne 4ji1 Tłusty Pader“. 

Ne 471t zaiw, przez prawo. 


Pudełko 


Ferd. 


POWA 


— 


Brutsela 910. " 


Silniki i lokomobile 
spalinowe 


Wolnobieżne, 


Koneczny i 


Żórawia 24. tel. 215-23, 


Warszawa, 


p cià, która, w jego raniemaniu latwo 


AK i skórę delikatną, aksamitna 
i piękną i zawiera w sobie wyłącznie tyl- 

ko najczystsze, najlepsze i wyborowe materya 
ły skłaaowe dla skóry zupełnie nieszkodliwe, 


Perfumerya Nr gi 


Kolonia HR., Ryga. 
Dostawca Dworu 

Jego Cesarskiej 
Myści Cesarza 

Rosyjskiego 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
(iilgens 
The? 
padało zioła e Verviers I9I2, 
COMPACT“! 


zakladów MOES'A w Waremem w Belgii. 
wyregułowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i przemysłu. 
Przeszło 2000 w użyciu. 
W lokomobilach silniki są szczelnie zamknięte. 
Gwarancys dwuletnia. 
onen i na Królestwo Palskie, Litwę i Ruś 


Podgórski inżynierowie 


telegr. Konepo-Warszawa. 
Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 


Merz 


DEIZ REAN UNL 
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jej miłości i racich cierpieniach, 
za mrówkami: 

— Wolzłby pan, żebym za panem biega 
la? — śmiało odparła, podnosząc-głowe i da- 
lej popycbając mrówkę palcem. — Eck, co 
prawda, one są daleko zabawniejsze od pans. 

Pan Prola zerwał się obrażony i poszedł 
do drugirgo kąta salozu, gdzie się przyłączył 
do kółka przyjaciół. 

Nic go tak nie mogło rozdrażnić, jak ta- 
ka mit-zanina ziośliwości i naiwności, roztar- 
goienia i przebiegłości, ale Diadora była jedy- 
naczką i możua jej było wszystko wybaczyć, 
bo miała dostać duży posag. Młodzieniec u- 
siadł na solie, wyciągając nogi jaknajdalej i, z 
roitargnieniem przysiuchuiąc się rozmowie ko- 
| egów, począł zastanawiać się nad swą miłoś- 
skończyć 


a pani biega 


się mogła tragedyą lub wykradzeniem. 

Diadora, wracając z wizyty do domu, 
przestraszyła sie nieco, ujrzawszy automobil 
wija Michała. Na rogu ulic zebrało sie tak 
dużo powozów, że zatamowały drogę  Diado- 
rze — kareta jej stanęła, zatrzymał się też i 
automobil, mimo to wuj nie zauważył wcale 
dziewczycki. Obok niego znajdowała się ja. 
kaś piękna dama o włosąch ognistych, której 
widać towarzysz Opowiadał coś bardzo kcmi- 
cznego, bo dama Śmiała się rozkosznie. 

— Oho, jak oczy jego błyszczą teraz! — 
poklali panienka, przypatrując się wujowi.— 
A jak młodo wyglada! Kiedy ze mną rozma- 
wia, oczy jego nie bigszczą wcale! 

A poniewaz szereg tramwajów i karet 
posuwał się powoli i powóz Diadory nie mógł 
ruszyć z miejsca, więc przez ten czas zasmuco- 
na panienka roniła łezki w kąciku. 

W jakich dwa tygodnie potem, w Diado- 
ry pokoju zjawił się woj Michał, 

Rzadko mu się zdarzało, coprawda, za- 
chodzić tutaj, to też nie bez pewnego szacunku 
przesteępował próg mieszkania  siostrzeniczki, 
będącej osobą już napół dorosłą. 

Pokoik miał szpaler różowy i biały; 
żowa j'dwabna kapka ze złotą frendzlą po- 
krywała całe łóżeczko: wszystko w pokoiku 
było w tych trzech delikatnych i niewinnych 
odcieniach, oddzielających cd reszty Świata pa- 
nieński ów przybytck i zamieniających go w 
raik wypełniony wonią. 

D.adora, myśląc, że to słułąca puka do 
jej drzwi, cdpowiedriała „proszę wejść“, lecz 
na widok wuja, ukazującego się z aksamitnem 
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nakładanego, aluminiowe, 


Lipy ky 


bryki do kawy i tace majolikowe i metalowe, 
terrakotowe i wazy. Przybory ćo pisania. 


pudełkiem w ręku, zerwała się chyżo z trze« 
stika przy biurku i ukryła pośpiesznie ćwiartkę 
papieru. 

Micbał zauważył odrazu zmianę w głosie 
dziewczynki. 

Usiądł na kanapic, 
rzekł: 

— Chciałaś mieć bransoletkę całą z b'a- 
łych perełek, taką właśnie ci  przynoszę, 
patrz. 

—— Wujciu, jakiś ty dobry! — wykrzyknę- 
ła Diadora, s składając ręce, i nie śmiejąc ich 
do niego wyciągnąć 

Ubrana w sukienkę białą i takież 
wiczki, ze wstążką różową we włosach, 
tak przed wujem i drżała całem ciałem. 

— Kazalec ci wcześaiej przerwać waka- 
cye ra wsi, niż zazwyczaj, — mówił wuj z 
uśmiechem — więc słusznie jest wynagrodzić 
cię za tę oliarę; oto masz małe powetowanie... 

Otworzył pudełko wybite ciemnym aksa- 
mitem — w głębi leżałą delikatna i ladna brag- 
soletka z białych jak mleko pereł. 

— Poczekej zrobimy zamianę — mówił 
dalej Michał, — Ja ci dam braasoletkę, a ty 
mi oddasz list, który schowałaś tylko co... 

— O nie wujaszku! O nie, na miłość 
boską! — zawołała Diadora, rzucając mu się do 
nóg. —- Zlituj się, nie czytaj tego, nie patrz na 
to, błagam cię! 

— Ho, bo! — rzekł wuj, marszcząc się. 

I odsunąwszy lekko dziewczynkę, czepia 


naprzeciw łóżka, i 


trze- 
stała 


iącą się jego kolan, podszedł do biurka, pod- 
niósł teczkę skórzaną, i wziął list. 
Diadora, osunąwszy się na dywan, trzę- 


sła się ze strachu; z twarzą bladą, osłupiałym 
wzrokiem, ze zbiełałemi wargami starała się 
wyczytać myśli z twarzy wuja, a kiedy ten 
zbladt nagle, nie chcąc już więcej widzieć, 
przymknęła oczy. Takim bladym i milczącym 
migdy go nie widziała — wydał jej się poprostu 
pion: przerażal ją teraz więcej niż wtedy, 
iedy się zamierzył uderzyć kogoś i Spuścił 
nastepnie rękę, nie myśląc wchle wykonać ta- 
kiego zamiaru. 

Spojrzał na siostrzenicę, która nie wy- 
chodziła ze stanu przerażenia, i czytał dalej: 

„Nie mogę tak zaraz odpowiedzeć na 
pańską propozycyę, ale proszę niech pan Sobie 
życia mie odbiera. Przytem niecb pan pamięta 
że jeżeli się wykradniemy, to tylko na kolka 
dni, bo nie dobrze jest rzucać wszystkict; chcę 
być z mamą i z wvjaszkami, szczególnie z 
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e2-g0 Stycznia 


Wyprzedaż 


rzeczy w wielkim wyborze. Meble 


bambusowa i porawaniki. Najrczmaitsze rzeczy ze Srebra 


szklane i porcełanowe naczynia. Im- 
Zabawki, figury 
Rabat od 20 — 50%. 


CENNIK NASIOR 


pastewnych, leśnych, warzywnych i kwiatowych 


=| na rek 1913 
= DOMU HANDLOWEGO 
5 W. Jurkowski i S-ka _, 
Warszawa, Miodowa 19, tel. 296 78 
wyszedł z druku i wysyła się bezpłatnie 
| na każde żądanie. | 
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Zygmu 


Otrzymaliśmy nowy Fr 


tradycyi i pieśni 


Przedstawił 


nt Gloger 


Piatek 


| Di ostatni dzień 


yeki y 


f Magazyn lamp i naczyń 


A. A. F REKO. 


KRESZCZATYK 29. 


Wielka Wyprzedaż 


na wsrysikiec towary duży rabat. 


Elektryczna armat 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami 
Cana rubli $, 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cana zniłana rb. 4.08 (z przesyłką). 


Zwracać «ię ua!eiy do u«dmioistracyj 


Dla 


„Dzicanika Kijowskiego? 


lampki 25, 32, 50 świec po 55 k. za sztukę. Od 2i do 23 Sysznis) Otrzymamy mowy tramsport 


PIERWSZA od czasu otwarcia 


WYPRZEDAZ 


Od 24-go do 31-go stycznia r. b. 
stylowych i zwyczajnych. Całko- 


1 rct 
shaa wite eleganckie garnitury, jadaluie, 
sypialnie, bawialnie i gabinety: 


Pięknej francuskiej roboty meble 


Utrazy olejne 1 sztychy, 


dywany, PO: 
Bronzy i porcelana. 


M. TABACZ- 
NIKĄ 


w stylu marketri i in. również roz- 
maite drobne eleganckie rzeczy, 
ry i firanki. 


Rabat 20 do 40; Ceny state. 


Rzeczy Okazyjne™ wię” W.-Wacylkowska 27. 


Postawnym sprzedawcom 


(chrześcij+ńsk czo wyznania) z obszernemi znajomościami na miejscu 
i rekomendacyami przynajmniej 3 ch solidnych firm, oddaje przadsta- 
wioielstwo na te miasto wstechówiatowa firma. Kapitału i zna 
jo nnści fachu nie netrzeba. Znajomość miejscowyca językó *, doświad- 


czenie w s„rzed:ży uczciwość 1 energicinośc ga niezbędne, Upraszamy 
zwrac Ć się w sobotę dn 26 Stycznia ad g 10—2 po poł. i od 5—7 wiec. 
do Grand Fctelu Nr 100 do p. Poles. 7442 


miozkędnej w każdym čomu polskim 


ntykiagedni Szzenolrel Iystrowanei 


ZYBBUKTE SEZERA 


joat najpożytewozniejczym ajwapowiatym pedarkiem- 


Na welinie, w 4-ch wielkich to- 
wach ezdobnic eprswienych, nagro» 
dzona przez Kasę Mianewsklego, a 
bejmująca b tysięcy artykułów x 
ilustracyami i nutami, w zakresie 
polskich i iłtewskieja dziejów kaltu- 
ry, praw, ebyczaju narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń | ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki tórych się Częste żiySzy, a mału 
| etnografii życia publiczne(e, zycer- | wie. | nabieraja te szczegóły nowt- 
ikiegó, rolniczego, koscieluege | to-! go barwnega życia | wskrzesza si- 
wieckiego x g-Ciu wieków ubiegłych. | zamierzchła przeszłość, i Ab de 
Podręcznik w każdym domu keniecz- | niej blaski i stychać jej głosy”. 
ny bezwarunkowa. 


Największy znawda przeszłyść 
polskiej, prefesor Aleksander Brack 
net, tak pisze (w „Bibliotecs War- 
szawśkiej”) o Encyklopedy| Glegera- 

„Równie pożytecznego, ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa nie 
sposób pomyśleć! Znajdzie w niem 
GR skarbiec rzeczy własnych, 


lena ksiągarska rb. IE. 1237 


Dla pronumerałórów „Dziennika Kilowskiego”, 


j4amawlafących dzieło w Admiuiatracyi pismu, cena zniżona do rh. 12. 
Na przcezyłką pocztową dołączyc należy rb. 1 


w Warszawskim 


wujciem Michałem, bo tego wujcia bardzo 
kockam"... 

— Wstań! — rozkazał Michał. 

Diadora z oczami zamkniętemi operła się 
o pawadzkę, lecz nogi się pod nią zachwiały 
i znowu upadła. 

— Wstań! — powtórzył Michał. — Nie 
zmuszaj mnie do tego, bym sam się zbliżył do 


ciebie! 


Czuł, że pochwyciłby dziewczynę i roz- 
szarpał by ją na kawałki. á 
Diadora usłyszała i zrozumiała: oparłszy 


się na dywanie rękami i nogami powstała ja- 
koś, lecz nit ruszyła się z miejsca i nie otwo- 
rzyła oczu, była przytem strasznie blada. 

— A to łotr, — mówił wuj, powiewając 
w powietrzu listem przeczytanym — dam że ja 
mu, poczekaj 

— Boże mój, pojedynek! — jęknęła 
dora bieduąc jeszcze bardziej. 

—— Pojedynek? — zawołał ironicznie Mi. 
chal. — No, nie pleć głupstw!.. Co do ciebie... 

Dziewczyna otworzyła na chwilkę oczy 
i zdów je zamknęła. 


On jednak zauważył, że okropnie zbladła, 
że szczękała zębami i że czoło jej pokrylo się 
zimnym potem, więc podniósł dziewczynkę 
i zlożył na kanapie. Diadora zemdlała — mło» 
dziutkie jej serduszko nie potrafiło znieść bez 
karnie tylu wzruszeń — nagłego przejścia od 
przestrachu do radości, Uczuła, że jej wyciera- 
ją zlekka twarz i usta ch usteczką, wciągała za: 
pach perfum, przedostający się przez nozdrzą 
gdzieś aż do mózgu i ogarnęło ją błogie orze- 
źwienie, od którego pierś się rozszerzała wc- 
stchnieniem ogromnej ulgi. 

Kiedy zebrawszy się na odwagę, otwo- 
rzyla wreszcie oczy, zobaczyła się na kolanach 
u wuja. Pochwycił ją rzewny placz i wielka 
skrucha, wskutek czego ręce jej opiotly szyję 
wuja, a głową oparła się na jego ramieniu. 

Wuj nic już nie mówił, może nie miał 
KP do powiedzenia. Skoro się uspokoiła, pan 
Michał ułożył ją na łóżku, pocałował w czoło 
i zabierał się do wyjścia. 

— A nie powiesz, wruju, nic mamie? 
T aa dziewczynka, wpatrując sig w perski 
dywa:, mający tło bardzo jasne 1 ciemne na 
tem arabeski. 

— Nie powiem ani słowa! —odrzekł po 
ważnie.—-Sfodziewam się, że zrozumiałaś, iż po: 
winienem zapomnieć... 

Diakoca. spuściła 


Dia- 


głowę, zgadzając się. 


—N—N—N—NNL>L>LŁECLCLśtraree LL wp 
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5-ty dzień 


= 
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Chciałaby pocałować wuja, uściskać gorąco, 
iecz nie zdobyła się na odwagę. 

— A nie wdawaj się z takimi łotram:. — 
upominał ją pśłgłosem. 

— O to dopiero! Dać w kark naprędce 
i wypchnąć za drzwi... Zresztą, czy ja tam 
wiem. Już i mowy o tem niema 

Zabierał się wreszcie do wyjścia, lecz raz 
jeszcze powrócił, bo Diadora prosiła: 

— Wyjciu, dla dodania mi otuchy, poca- 
łuj raz jeszeźe... 


Pocałował ją w oba policzki, ona zaś 
objęła go zm szyję 
Nakoziec wychodzii już na dobre, lecz 


Diadora jeszcze go zatrzymała pytaniem: 

— A zostawisz mi bransoletke: 

— Naturalnie. Ona ci coś nawet 
ile razy na nią spojrzysz. 

Poczerwieniała mocno, lecz widząc, że on 
naprawdę już wychodzi, wykrzyknęła głośno 
i dobitnie: 

— Jeduak nie masz słuszności, wuju! Nie, 
nie, nie masz słuszności. Nigdy się mną nie 
zajmujesz... Zawsze tylko pilnujesz swoich 
przyjaciół, rozjeżźdżasz ma wszystkie strony au. 
tomobilami... O mich zawsze myślisz... Dlatego 
nie możesz czuwać nademną... Trzeba nademną 
czuwać, a widzisz. 

Miebał zatrzymał się na progu, zdumiony 
jej słowami, rozmyślając nad czemsś. 

— Masz racyę' — odrzekł siostrzeniczce. 


powie, 


Przepraszam cię najmocniej: zaniedbam teraz 
trochę przyjaciół, a zaopiekuję się tobą... 
W prędkim czasie... 

I nie chcąc zagalopować się w obictni- 


cach, wyszedł. 

Po obiedzie długo mówił o tej kwestyi 
z panią Klara: a kiedy pani Kiara, oburzona 
jego pomysłem ściślejszego na przyszłość dozo- 
rowania córki, wznosiła ręce do góry, twier- 
dząc uparcie, że dziewczynka jest czysta jak 
kryształ, niewinna—jakby się wczoraj urodziła, 
on rzekł: 

— O tak, tak, wczoraj się urodziła, ale 
to jej nie przeszkadza być jutrzejszą pięknością, 
trzeba o tem pamiętać i z tem się liczyć. Tyś 
zresztą zaślepiona 1 niemądra, jak wszystkie 
iane matki. 


Bona polka 


z dob. refer. poszukuje miejsca. Woz- 


7 dwiżeńska 56 m. 29 1361 
| śred. iat z dosk. frane, 

S Polka niem., muz, poszukuje 
pos. Foste-restante M. D, T382 


potrzebny rutynowany hzndlo- 
wieć fakturzysta, biegły kores- 
pondent w niemirc., polsk. 1 rosyjsk. 
do objęcia stalej posady w biurze 
Szczegół, oierty w posiad. język. z 
odpisami świaa., oraz określ. wyma- 


5 gan. wynagredz. adresować: Kijów. 
Skrzynka poczi. 56. Tamże od mar- 
If: ca parogodz. zajęcie dla buchaltera. 

W: ia j 739R 

| RE 
„pal. poszukuje lekce. 
3 Student matem.  Stołypinow- 
ska 12 m > Wiśniewski, 1410 
Jet, ) k. m-dducho Ab 
Jedwabia | x an , POSZL . M. GO chOT. lu 
Piunze w magazynie mód, galan- £ soba do’ gospod. Paś: dos 
r rekom. Lwowska 5 m, 11. 1416 
Suknie dot srasih 

Paka pp i SĘK €k energiczny potrzeb- 
Bielizna OROM my ię pomocy wins 
Gorsety T-wa świadectwa, maj. ; Jadwinówka gub. 
Rękawiczki. kij, poczt Korostyszów, Właścicie- 
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RESZTKI. 


Rabat na wszystkie 
towary od 20 do 50, 


Żądać potrzebnych 


wspólnika z kapitałem 


ms nara 


L. M. Diamont $% 


ul. PROREZNA Nr. 7. 


wprost zaułka Mazykalnego 


i 4 
Majątek 
JWW. Tyzenhauzówejest do sprze- 
dania wraz z młynem wodnym 


od Fortunata l ubieńskiego, pocz- 
ta Kamionka gub. podol. 


Patent -przedsiębiorst. 


bardzo dochod. sprzed. 
Kijów, poczta okazic. 5 rb. 332569) 


TAL 


lowi. 
F .aiwersyteru poszuk. 
Student lekcyi, specyal, łacina, 
matem. i ros. Żylańska 58 m. 19 
7425 


potnzepga nauczycielka na wieś, 
do starsz panienek z wyż. wy- 
kształceniem i iczykami niemieckim 
ji- francuskim. Podwalna © m, 3 od 

-5 pp. 1421 


Nsuczka młoda z prakt, iskończ. 
gimnaz., zna jęz. pol., ros, niem., 
|poszuk. pos. w domu int. luck. g. 
wolyń. poste-restante „Zofii. 1414 


Potrzebny ogrodnik 


znający pszczelarstwo, pożądane 
rybołówstwo i znaj. języka rosyjsk, 
do majątku w czernihowskiej gub. 
Oferty wraz z kopiami świadectw. 
Kijów, Żylańska Nr 58 p. PE 
3 


7304 


wiadomości 


14008] nai 
possiadozgna młoda naucz.,, 

skoń. gim, pos. jęz. niem., fr., 

muz., posz. pos. naucz. lek. tu lub 

lub posz. |na wyjaz. Troicki zaułek Ne 6 m. 9. 

15 — 20 tys. f „Irena*. 1433 


Składzie 
Aptecznym 


kor wska najwa XA 


obok IE] „Ermiłaz!: 


T264 


WIELKA 
= DOROCZNA = 


YPRZEDAJ 


W w magazynie 
ill ainia 


KIJÓW 7349 
Piac Ratuszowy M l 


| 


| 


T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Błu 
ro Pracy poleca studentów, jako 
kurepetyturów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowhików biurc- 
wych, masażystów ctc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy. Prorezna Nr 21 m. 4 od 3 
do 5 pp. codziennie. 428 
A. Biuro „,Załęskić:, 

W;doż 5 

Nauczycielka doskonały francuski, 
rnuzyka, kilkuletnie świadectwo. 
Francuska irtelizetna 4-n'e ;Świade- 
ctwo druga 19-letnia klasztornego 
wychowania. Niemka młoda. muzy- 
ka 3-nie świadectwo. Anglik uniwer 
syteckie wykształcenia, francuski, 
niemiecki, sporty. Angielka mloda 
doskonałe 1' Ją roczne swiadectwo. 


Szczury - myszy polne. < 
i domowe -chomiki 


radykalnie tepią 5 gwarancya kuliu- 
ry bakteryi „„RATIN iab. baki. w 
Kopenhadze uieszkodlrwe dla ludzi, 
zwierząt i drobiu. Sktat główny, 
Warszawa, Chłodna 36, Pelei. 207-15. 


Warszawa 


7129 


Leśne materyały 
arte i w Fiocach propanuj: Zarząd 
Dobr Ualiskich Hr. Ksawerego 
Branivkicgo. Adres. m. Iwańków, 
Kij gub, wieś Żerewo. Komuniko 
wać się z mejątkienz mcżna Tównież 
przez telefon, wywołując stacyt: Bu- 
cza, Borodianka, Teterów, F Zerewo 
za pomocą każdego miej sskiego tele- 
fonu w Kijowie. 


jadis w dzisrżawę 500 dz es, 
i gorielnię od 1 marca 18] r 
Bliższych 
ski, -ytomierz, Banna ul 6. 


wiadarmi. udz. Niewiarow'- 
1426 


|iPekój 


1426] > 


Potrzebny doświad. ogrednik 


pomolog do prowadzenia szkółek 
handlowych i sadów. Wymagana 
jest ta znajomość kwiactarstwa, 
warzywnićtwa i pszczelnictwa. Zgło- 
sić się należy osobiście, albo nade- 
słać oferty pisemne z odpisami świa- 
dectw, które zwracane nie będą. 
Rokitno gub. kijowskiej. Żarząd la- 
sów Władysława hr. Branickiego 
w Sieniawie. 1282 


Sprzedam 
interes handiowy w pełnym rozwo- 
ja zogromaą klientelą, dający duże 
zyski, lub też przyjeę wspólnira z 
pracą i kapitałem 15 -20 tys. rubli. 
Specyalność nie potrzebna. Kijów, 
poczta na Kreszczątyku poste-restanu 
te Kom. T419 


Na czas kontraktów 


2 pokoje elegancko umeblowane, 
elektr., telelun, pojedyńcze do wy- 
nejecia. Puszk:nika 6 m. 22. 7435 


umeblowany o 2-ch 
oknach do wzięcia 
zaraz. W.-Wasylkowska Me 10 rn. 24. 
O0d4g. 4-6. 7413 


Kamianiec-Podolski 
Prenamcraię | uglażzenia de 
„Dziennika Kijowsk. ' 

przyjmują: 353 
p.Prosluowska (Skład tetograficzny 
i Księgarnia Polska 

b Xi. Winarskiego. 


L J =0= W, S El Piatek, d. 25 stycznia (7 lutego) 1913 r. NM 23 


Niani MAGAZYN 


KRESZCZATYK 20 


y Rosé‘ am (słodkie) — biała etykieta, 
$ Eng la nc „jir (demi-sec) — biała etykieta, 

U aga o sai py”) — żółć 
„Sec goût américain” s: 
55 Brut 1904 roku — złota etykieta, 


z najznakomitszych winnic Szampanii, a mianowicie: Verzenay, Ay, 
Bouzy, Gramant, Mesnil i Oger, 


dostarcza 


GENERALNY PRZEDSTAWICIEL 
na Królestwo Polskie, Litwę i Południe Cesars.wa 


©. K. Jarochowski 


Warszawa, Nowogrodzka Nż 9. 
Telefon 114-00. 


| Kompania sze I CASE 


| S:mochody 
| i Traktory 


we wszystkich oddziałach 
z rabatom do 507 
w magazynie 


B. karanaa | 


za ratuszem tel, 12-47, 


1430 


Młocarnie 
najnowszej 


di = konstrukcji, 
= Oszczędność . 


KI ś T IR e GA" 
z EN a w. 
i s na robotnikach 
i 
Í 
| 


Na wyprzedaży kupować można 
tylko za gotówkę. AR: 


KW 


Rok KMEWIII ISTNIEGIA. 
NAJTAŃSZA | NAJOSŚFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DŁ A RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


Kijowski Syndykat Rolniczy | 


Bulwarna 9. 
1ąza znane fabryki: 


ELWORTNY “ergiini noe 
HART-PARR gami Sac XA lub DEERAS 
CLAYTON & SCHUTTLEWORTH, Li" 


| 
Anglia. Lokomobilie i miecarnie Gi 
parowa. | 


i_ 


myte * 60". 


Wielkie oktady maszyn i części zapas. w Odesie, 
Wszystkie maszyny specyalnie zastosowana do warunków rosyjsk ch. 


ECAERT pjs Kultywatory sprężynowe. —— Żądajcie katalog- opis | t. d. DAJE ZUPEŁNIE BYZ?LATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE 


MILWAUKEE maszyny źniuna. ODESA, ul. Żukowskiego 10. WE pocztowa 1236. oc: 


ZIMM RM NN Hłocar nie koniczynowe. i - | 
HEID mAN do bejcowania (adęk. WIRE i © Ge ntad | 


12 dużych tomów najcelniejszych powieści | romansów 


znakomitych autorów pslskick i obcych 


Redaktor I Wydawca: MICHAŁ BYMORACZKI. 


Trieury. 
Binsłada Literacka obejmuje wszystkie rodxnje Uierztiury piek 


PLATZ Konne i ręczne pulweryzatory. nej, chwilę bieżącą wszechewiniową Í wiedzę gruniewną w fosmie pop: - 
cz larnej, słowem wszystko Ce stanowi nicodzewną patwiekę umysłu inteli- 
POLECA: sżntnśe. 


Biesiada Litarzokn arcrególnie uwzgizdnia dziuje ojoxzyBta 
zwłanzoza porozkiortrwe | pawniążtki warudowe. 

Biesiada Litarsnima wnzystkie artykuły obficie ilusi uje 

Biesiada Literaoka rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilustro 
wanej p.t, 
ę GROBY POLSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r. 1863 
d „| poległych w boju, skazanych na wygnanie, straconych i t. p. 


PREMIUM BEZPŁATNE. 


ka L4BODOII2 dużych tomów wyborawych powieści | romansów 


„etrzymują Sozpietnie wtiyścy prenumaeraterzy 


Silniki spalinowe, naftowe - stałe 
i lokomohile. 


Br. WELGER fiey” Br, RÓBER wat. 
BENTALLA S'eczkarnie i kroje. 


Saparatory-wirówki i i naczynia mlieczarzk. 

i inne maszyny i narzędzia 

Inkubatory najlopszych EA E za- 
granicznych jtenry s 


Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Só! po- 
tasowa, Chlorek barytu. == 
NASIONA polne i ogrodowe. 
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Zimowy rozkład jazdy. 


Na kolejach Poludniowo-Zachodnich 


Nr x. Kw. Ii II kl. Odesa, od. g. a w., prz. 9 m. 45 r.—N. 
9. Kur. 1i il kl. Warszawa, odch: g. 7 m 20 w., prz. g. 1o r. — m 
Nr rk. Rur. I, Mi [M kl. Petersburg, odcb. g. 9 m. 20 r, prz. 
g. 8 m. 25 w. — Nr 7. Osob, I, I i II Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 m. 30 w., prz. g. 8 m. 50 z r. — Nr 13. Osob.|| 
[Mi (M kl. Warszawa, odcb. g. 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46 
r. — Nr 5. Osob. I, M i [M kl. Odesa, Nowosielice, Humań, odch. 
g. 12 m. 5o w n. prz. g. 6 m. 20 r. — Nr 21. Pośp.l, II i III 
ER CTR prz. g. 9 m. 50 w. 


W roku 1013 damy w zupełności szereg rnakemitych powieści ory- 
ginalnych, kióre ze wzygledów cenzuralnych. byłv dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała Uzejwowskiegu „,fietman Ukrainy, „„Waerny- 
hora'tz Bolesławity „Zapndki”, osnuta na tle wypadków 1863 r. iin- 
qe; nadto powieści Synoradzkiego, Gawalewicza, Lama, Bykowkiego, Łu- 
zińskiego, Kaczkowskiego. Przybory kj a Wilczyńskiego, Wiktora Hu 
o, Dumasa, Dickensa, Coopera, Fevala | arcydzieła innych autorów. 
tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek szybke utwerzy się da* 
torowa kibiioteka trwałej wartosol, ksztulcącz serce ! umyśł. 


WARONKI PRENUMERATY 


w Warszawie: rocznie rb.46, półrocznie rb. 3, kwartalnie rb t kop 50. 
na prowincyj: „ rb. by à rb. dy p b 2. 


Zagranicą recznie rb. 10. 


Nr 19. Tow.-Osob. I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6]! 
m. 25 wW, prz. £, 1o m. 50 r. — Nr 29. Osob. I, Ili IM ki | 44587" 
MOŻ U. odcb. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m. 30 r. — Nrif a 
Osob. L Mi [M pA Sarny, Warszawa, KO g. a SACZ0 W EE m r aen 
WH 26 "a. a a ee a R r m, Z 5 
W magazynach mód i towarów womatnich En p g. oz Ba ja śię" ię dE Nr rr, "Pocet. 1 LiD M. ZW PA ZEGARKI 7 ra: 
, ON í * | Oprawa wytworna, ze złoconymi wyciskami na tle bayrwnpem, dodawa- 


Domu Elizawetgrad, odch. g. tı m. 30 w., prz. g. 7 m. 55 r. — Nr 3, A. nych lake premium powieści: 3 tomów 5o kop; 6 temów r rh., 12 to- 
H di Br N j M LO g ikgi | NE Pocet. I, M i Miki. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 5o po pld.| poleca Zalłna ZE dniacżowiki A 1 F "mów 2 rb, sk 
an a B u a prz, g. 4 m. 50o po płd, — Nr 15. Towar. - osob. 1, IL i [II ki. i 4 i 
Lwowska 4, Sienny Targ. Tel. 22-42. Humań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g. To m. 50 r., prz. g. 6 m. 52 Niecielskiego | Jagodzińskiego Nużędania adminiatracy» myzyła sumer skaxówy koapiutnie 
pii. — Nr 31. Totwar.-osob. IV kl. Znamenka, Odesa, odch. g. 9| w _ Kijowie, Krenzozetyk 19. Krenzozetyk I Adret redakczi | admizlstracyi: e cda Plana Wareczi Ap 4 


Dnia 25 i 26-go stycznia r. b. m 55 w., prz. ©. 7 m. 45 r. — Nr 31. Towar.-OsOb, IV kl. Sar- | ammam Tolcton ʻā 76-2 
Nr 2. Posp L Mi [M kl. Moskwa, odch. g. ra m. G |sztuka Magazyn Wasiekina, 


+ ny- Warszawa, odch. g. 11 m. 05 w., prz. g. 5 m. 53 r. 
() U aa 7k. śledzie 7 k. | 
ý: IE prz. g. s po płd. -Nr 4. Dsob. k Mi IM kl Nawta, Só. | A W.-Wasylkoy 8, tel. 36-18. nf 


Ua kolei Moskiewska » Kijowsko » Woronesziej. |E Królewskie świeżego połowu ma 
W dnie wyprzedaży magazyn będzie otwarty od godz. 9 i pół rano|kwa, odch. g. 12 m. o5 w m, prz. g. $ m. 40 r. — Ne 12. 


Aj tosolone, o delikat. smaku, 7 k 
do g 6 wieczorem. 7922| Osob. I, II i III kl. Kursk, Woroneż, od. g.6 m. 55 w., prz. g.9m. 
30 r. — Nr 14. Osob. I, Mi HI kl. Kursk, Bacomacz, Woroneż, 


xdcb g. 10 m. 43 w., prz. g. 7 r. — Nr 16. Osob. 1, II i MI ki Jampol s Wolyński 


LJ a 
gą | Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po pid, prz g. 4 m. 20 po pid. — 
0 S E LH 0 li H Ar e n Nr 2. Pośp. 1, Mi LIT kl. Połtawa, Charków,odch. s. 6 w., prz. g. Prenumeratą 
a rr m. 35 r. — Nr 4. Osob. I, Ut III kl. Pottawa odch. g Rziamnika Ksiouwsk.*” 
PROREZNA |, róg Kreszczatyku, 2-5i mag. 5%] rr m. 15 w, prz og. 6 m 32 r. — Nr 6. Towar.-osob. |, II - t nych. 


= ge p II ki. Połtawa, Wiadykaukaz, odch. g 8 m. 05 r. przych o g przyjmuje p ko poważne referencye będą uwzględnione, Oferty z curicu- 
” 4.|=) ze az ir kdww. : , a luta vitae prosimy składać: Kijów, Miohałownki zania, Kir 
p. Mieczysław ai 84 m. 1. B. Pirro. > 4 


jedwabie, wełny, sukao, kort, drap, płótao, madapolam i wyroby bawełz. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 
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do Firmy Hodowli Nasion Buraków Gukrowych 


w KRÓLESTWIE 


Inspektor Plantacyi 


persya na początek 1200 -1500 rb. roczne od 1 lipca 1915 r. 
Wym:gana jest gruntowna, prakiycznm znajomość upra- 
wy wysedków buraków i czyszczenia nasion buraoza- 


Ksdaktor ożpywiedzialny Bagicim Żmijecraka i Drukurma Poista w Kijowie, ulica Kreszczatyk NM 38 Wydawca Antoni Zieleński. 
EZ AZ A 


